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Planu 6-ltlniego DZIENNIK 
Sukces Z. P. Ch. „Pabianice•· .J! 
Poważny sukces osiąg·nęła podnosi jakoś-ć i ilość produk- f ODZK.l 

Wog~ Zakła••w PnemY>I• oji om rnm•m i•l ~<><ty- J1J · · 
Chem1c~ego „Pabianice", któ ment, dążąc do prz~dtermino-1 
ra w dniu 30 maja br. złożyła wego zrealizowania już w 
meldunek o zrealizowaniu za- przyszłym roku zadań stoją-
dań produkcyinych pięciu lat cych przed nią w Planie ----------
Planu 6-letniego. Sukces ten 6-letnim. Rok IX nr 129 (2757) Łódź, 31. V. i 1. VI. 1953 r. Jest wynikiem ofiarnych wy
siłków całej załogi, jak rów
nież sprawnego kierownictwa· 
politycznego i administracyj
no-technicznego. 
Załoga zakładów „Pabiani

ce" może poszczycić się svste
matycznym przekraczaniem od 
początku 1950 roku planów 
miesięcznych pod względ<'m 
wartości, ilości i asortymentu. 

• 

BUDZET POKOJU 
i troski o c:zlowieka 

Twórcza postawa załogi, jej 
wysoki poziom fachowy i ideo
logiczny oraz ścisła współpra
ca robotników z personelem 
inżynieryjno - teshnicznym u
możliwiły tym zakładom uru
chomienie produkcji szeregu 
cennych wyrobów farmaceu
tvcznych, nie wytwar7.anych 

h l •1 I PRL. Terenowy plan gospo-U C wa l a darczy i budżet m. Łodzi na 
rok 1953 oparty jest o zada-

R ad a Narodowa m. łodzi ~:; ~st~;~~~o~;mna;t:~~ r;~~= Wysokie odznaczenia państwowe 
N owy podział miasta p~a::;;;:t~ ·:a~:~~j~:;~~: dla pięściarzy i kolarzy polskich 

że w roku bieżącym ilość no- WARSZAW A. - W dniu 30 Złotymi Krzyżami Zasługi dotychczas w kraju. 
Cała załoga zakładów, bio

-:rąc przykład ze swych przo
downików i racjonalizatorów. 
wzm>1~a i:tale tPmPo prr1cy. 

na 7 d • I • wych izb mieszkalnych odda- bm. udekorowaną halę sporto- - mistrzowie Europy w bok-Z Ie n I c nych do użytku powinna wą „Gwardii" - miejsce nie- sie: Kukier, Stefaniuk, Kruża, 
osiągnąć liczbę 2·537· Do po- dawnych sukcesów bokserów Drogosz i Chychła oraz kola:rz 

Łódź wysyła 
swego delegata 
na Światowy Kongres 
Kobiet w Danii 

Dnia 1 czerwca br. o godz. 
6.15 z Dworca Fabrycznego wy 
Jeżdża do Warszawy, w drodze 
do Danii, ob . .Józefa Ulkowska, 
zastępca posła na Sejm PRL. 
. Ob. Ulkowska weźmie udział 
w obradach Swiatowego Kon
gresu Kobiet, który odbędzie 
się w Kopenhadze. 

Sesję Rady Narodowej m. Łodzi, która odbyła się w dniu 
wczorajszym w sali Młodzieźowego Domu Kultury, otwo
rzył przewodniczący Preeydium Miejskiej Rady Narodowej 
ob. Ryszard Olasek, który powitał przybyłego na tę sesję 
członka Biura Polityczńego KC PZ~R i członka Rady Pań
stwa ltomana Zambrowskiego. 

Po wyborze na przewodniczącego sesji radnego Szczepa
niaka, zebrani powitali zajmującego miejsce w prezydium 
Romana Zambrowskiego gromkimi oklaskamL 

Po załatwieniu formalności referacie projekt budżetu m. 
wstępnych, w punkcie 4 po- Łodzi na rok bieżący. 
rządku obrad - przewidują- - Terenowy plan gospodar
cym uchwalenie planu gos- czy i budżet m. Łodzi opra
podarczego i budżetu Rady cowany został stwierdził 
Narodowej m. Łodzi na rok m.in. mówca - zgodnie z za-
1953 głos zabrał przewodni-I sadami narodowego planu gos 
c.zący Prez. RN Ryszard Ola- podarczego i w ramach limi
sek, obrazując w obszernym tów uchwalonych przez Sejm 

CALA ,,GIDLANKA'' 
będzie pracowała bez braków 

4 czerwca· b. r. 
· „Dziennik" 

i „Orbis" 
. . 

organ1zu1ą 

wycieczki: 
do Nowe~ Huty 
N a spotkanie z nowym, 

wspaniałym miastem so
cjalistycznym Nową 
Hutą wyjadą w dniu 3 
czerwca nasi czytelnicy. 
Poznają miasto, które 
buduje cały naród i które 
jest dumą całego narodu. 

Program naszej wy
cieczki . obejmuje zwie
<fzanie Nowej Huty, roz
mowę z jej budowniczymi 
w sali nowohutnickiego 
teatru „Nurt", a poza tym 
zwiedzanie zabytków 
Krakowa. 

W wycieczce tej powin
ni wziąć udział przede 
wszystkim ci łodzianie, 
którzy jeszcze Nowej Hu
ty nie widzieli. Zapew
niamy ich, że wyniosą 
wiele niezapomnianych 
wrażeń z tego niecodzien
nego spotkania. 

Wezwanie „Dziennika" dociera 

dó wszystkich spółdzielń województwa 
J:?o tej pory n~ apel redakcji „Dziennika Łódzkiego" o 

podeJmowanie przez rzemiosło uspołecznione - zobowiązań 
bezbrakowej produkcji - odpowiadały poszczególne brygady 
produkcyjne spółdzielń. Nie notowaliśmy jeszcze wypadku~ 
by zobowiązanie pod hasłem „Ja nie wypuszczę braku'" pod
pisała cała załoga spółdzielni pracy. Wprawdzie od kilku 
dni spółdzielnia drzewna imieniem Pietrasiaka w Pabiani
cach pracuje już w całości bez usterek, jednak większość 
załogi przyłączyła się do zobowiązań bezbrakowej produkcji 
dopiero n& apel dwu pierwszych brygad, swego zakładu. 

Spółdzielnia Pracy Meta
lowo-Drzewna „Gidlanka" w 
Gidlach k-Radomska zawia
damia, że na zebraniu odby
tym w dniu 29 maja posta
nowiono wyrugować ~ całego 
zakładu brakoróbstwo dopil
nować, by wszystkie . ~oby 
były pierwszej jakości -
słowem przystąpiono do· bez 
brakowej produkcji, 

„Gidlanka" to duży zakład 
zatrudniający około 200 pra
cowników. W dziale kowal
skim, wyrabiane są haki, 
części wag dziesiętnych, oku
cia do wozów, podkowy . . No
towano tam dotychczas 5 
proc. złej produkcji. Zdarza
ły się częste skargi okolicz
nych wieśniaków, że wozy 
są źle okute, niekiedy obrę
cze spadały z kół, koniom 
odlatywały podkowy :tct. 
Przedstawiciele brygady Jan 
i Bolesław Ociepowie, oraz 
Bolesław Smigielski podpi
sując zobowiązanie w imie
niu 15 osobowej grupy działu 
kowalskiego przyrzekli, że 

• 

od dnia 30 maja br. nie bę
dzie usterek w produkcji J 
usługach. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Mendes-France 
, . . 

zwroc1 się 
o inwestyturę 
PARYŻ. Jak już podawa

liśmy, prezydent Auriol po
wierzył misję utworzenia no 
wego rządu jednemu z przy
wódców partii radykałów -
Pierre Men.des - Fran-ce, któ
ry podjął się próby sformowa 
nia rządu. 

:M:endes-France oś'Wiadczył 
przedstawicielom prasy, że w 
poniedziałek 1 czerwca lub w 
środę, stanie przed zgroma
dzeniem narodowym, by ubie
gać się o inwestyturę (upo
ważnienie do utworzenia rzą
du). 

DZIS SPOTYKAMY ·s1Ę 
Już pierwszy dzień wy

kazał, że zainteresowanie 
wycieczką jest duże. Na
płynęły zgłoszenia od 
wielu zakładów pracy i 
osób indywidualnych. Po- 1 ·W 
nieważ ilość miejsc jest ! 
ograniczona, prosimy o ! 
szybkie informowanie I 
„Orbisu" o ilości zama
wianych biletów. 

Parku ludowym na Zdrowiu 
na Wielkim festynie 
„Głosu Robotniczego" 

Zgłoszenia należy kie
rować do „Orbisu" przy 
ul. Piotrkowskiej 68, tel. 
101-01 od godz. 9 do 18. 

A więc pamiętajcie: 
Dziś ~ o godz. 10 - na Zdrowiu 

prawy warunków bytowo- 1 k. · h X M" t t h Kro'lak. 
mieszkaniowych klasy robot- po s ic na is rzos wac 
niczej m. Łodzi, przyczynia Europy w boksie, wypełniły Srebrnymi Krzyżami Zasłu
się również poważnie, zapo- liczne, rzesze młodzieży, która gi - wicemistrzowie Europy 
czątkowana już w roku 1949 przybyła na uroczyste spotka- w boksie - Grzelak i Wę
akcja kapitalnych remontów. nie z czołowymi sportowcami grzyniak, trener bokserski 
w roku bieżącym zostanie pod polskimi - mistrzami i wice- Szydło oraz kolarze Wilczew
da.nych remontowi 424 bu- mistrzami w boksie oraz z u- ski i Klabłński. 
dynki 0 23.845 izbach mlesz- czestnikami VI Wyścigu Po-
kalnych. koju. Serdecznie i gorąco po-

w dalszym ciągu referatu witała m~odzież swoich kole
mówca analizuje poszczególne gów, · przodujących bokserów 
działy preliminarza budżeto- i kolarzy. 
wego m. Łodzi (o czym do- P.o odegraniu hymnu pań
kładnie informowaliśmy na- stwowego zebranie zagaił prze 
szych czytelników we wczo- wodniczący GKKF - Reczek, 
rajszym numerze „Dziennika podkreślając, że spotkanie to 
Łódzkiego), · a z których wy- jest radosnym i ważnym wy
nika, że budżet naszego mia- darzeniem w naszym życiu 
sta przeznacza m.in. na oświa- sportowym, Młodzież ceni i 
tę i wychowanie 21.52 proc. podziwia swoich czołowych 
całości wy<latków, na zdrowie sportowców, którzy dzięki 
i kulturę fizyczną 2 8.37 Proc., troskliwej pomocy i opiece 
na gospodarkę narodową 35.03 państwa osiągają coraz to 
proc„ na pomoc społeczną większe_ sukcesy, . _ 
1,64 proc. B dl . 

Depesza 
Otto Grotewohla 
do Prezesa 
Rady Ministrów PRL 

DO 
PREZESA RADY MINISTROW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 
TOWARZYSZA 
BOLESŁAWA BIER~TA 

Warszawa 

Wielce Szanowny Towarzyszu! 
W lmjmiu miłująceąo pokój 

narodu nlemieckieqo, rządu N"e
miecklej Republik• Deme>kratycz. 
neJ i molin t wtasnyin dzię.kuJt 
Wam serdecznie za tyczenia na
desłane z okazji rocznicy wy
zwol1>nia. Niezłomne przywiąza
nie do wlelk "eąo Związku Ra· 
dzieckieąo, przyjatń dla narodu 
polskleqo I ws7ystklch państw 
demokracji ludowej wzmacnia 
zdecydowaną walkę narodu nie
mieckieąo o zjednoczone, rrilłu
jące pokój, demokratyczne Niem 
cy I o utrzymanie pokoju. 

urzą ugo niemilknących 
W zakończeniu swego prze- oklasków powitała młodzież 

mówienia przevc;odniczący R. słowa przewodniczącego GKKF 
Olasek stwierdza: prze<lsta- Reczka, kiedy odczytał 
wiony wysokiej radzie w łmie on tekst uchwały Rady 
niu Prezydium RN m. Łodzi Państwa z dnia 29 maja br. 
tereoowy plan gospodarczy i przyznającej czołowym spar
budżet na rok 1953 zapewnia towcom wysokie odznaczenia 
dalszy wzrost gospodarki so- państwowe. 
cjalistycznej w naszym mieś- Za zasługi i osiągnięcia dla 
cie i przyczynia się do pod- rozwoju kultury fizycznej i 
niesienia poziomu materialne- sportu odznaczeni zostali: 
go i kulturalnego mas pr::i.cu- Trener bokserów F. Sztam - OTTO GROTEWOHL 

Prezes Rady Ministrów 
Nieml1>ckie) 

Republiki Demokr<lotYcznej 

I Krzyżem Oficerskim Orderu I 
(Dokończenie na str. 2) Odrodzenia Polski. 

Do - lłlatki Polki 
P atrz, jak pięknie przystroiła słę dziś twoja 

ojczyzna. To jej wielki dzień. Dzień, w któ
rym jak szczęśliwa, wielodzietna matka, do 
syta nacieszyć się może perlistym śmiechem 
swych maleństw, radosnym gwarem ich za
baw, nie gasnącymi w ich oczach błyskami 
zachwytu. Szczodra to matka. Pełnymi gar
ściami sypie dziś swoim dzieciom bogactwo 
uciech, niespodzianek I zabaw. . 
, I ty wiesz, że jej dzisiejsza szczodrość nie 

jest jednorazowym aktem wspaniałomyślno
ści -tak, jak nie jest nim z twojej strony 
drogi podarunek ofiarowany dzieeku w dniu 
Jego imienin. Ty wiesz, że dzisiejszy dzień jest 
wyrazem całorocznej, codziennej troski ojczy. 
"~Y o twoje dziecko, troski, którą wraz z tobą 
dzielł. 
Dzień twojego dziecka. I twój dzień. Dzień, 

w J!:tórym nieraz· zabłysną łzy w twoich 
oczach, Izy wzruszenia i radośc\. Dzień, w 
którym każda minuta zadumy Jest krótkim 
bilansem dobrodziejstw. które ojczyzna ludo
wa ofiarowuje twemu dziecku. 

Oto ulicą. Jarząc się purpurą krawaU>w, 
przy głośnym szumie werbli przeciąga kolu
mna harcerzy. Zdrowe, zahartowane dzie
ciaki. 

Tak musi wYglądać każde dziecko polskie! 
Oto ambicja twojej ojczymy. 

Wyrazem tej ambicji jest opieka nad zdro
wiem dziecka. opieka, sięgająca .okresu. gdy 
'Z:najduje się ono jeszcze w !onle matki. Wna
zem tej ambicji są coraz to gęście.f rozmiesz
czone poradnie dziecięce, nowe kliniki, sana
toria i prewentoria. 

. Wzrok twój pada na barwny plakat, z któ
rego wYChyła się roześmiana twarzyczka dzie· 
eka. Takle same, szczęśliwe oczy ma twoje -
syte t bezpieczne dziecko. Ta.kie same szczęśli
we oczy ma kaźde dziecko Polski Ludowej, 
dziecko każdego kraju, nad którym rozt:i.cza 
swe życiodajne promienie - słońce socjali
zmu. 

I nagle - serce zaciska cl nagły ból. Mda 
powleka źrenice. W wYObraźni twojej, niby 
w kalejdoskopie, przesuwają się tragiczne 
obrazy. Widzisz dziecko hinduskie, którego 
nienaturalnie ogromne oczy nfemyro błaga
niem wołają: Jeść! Widzisz matkę - Włosz
kę „karmiącą" swą wYSCbniętą, bezmleczną 
piersią coś, co wYgląda Jak szkielet, a jest 
jeszcze dzieckiem. Widzisz małego Koreań
czyka, wijącego się w męczarniach za.danych 
napalmem. Withisz maleństwo, które pod 
bombami bezradnie miota> się po wyludnio
nym placu, wołając: Mamo!!! 
Dłonie łwoje zwierają się w pięści. Wzrok 

twój rozjaśnia się w twardej decyzji, Cala 
twoja istota, całe twe macierzyńskie serce 
7.amyka się w jednym słowie buntu i oporu: 
Nie! 

Ty zdajesz sobie sprawę, oo owo nie - ozna
cza. Oznacza ono zdecydowaną, upartą walkę 
o pokój, Ty zdajesz sobie sprawę, że po to, 
abyś mogla zachować to wszystko, co Polska 
Ludowa dziecku twemu ofiarowała, że po to, 
aby ziściło się to wszystko, co Polska Ludowa 
dziecku twemu ofiarować Jeszcze pragnie -
musi być utrzymany pokój. 

Ty zdajesz sobie sprawę, źe uchr0111ić dzie
cko koreańskie od napalmu, a hinduskie, wło
skie, każde - od głodu i niedoli mogą tylko 
czasy, · w których sumy dotychczas topione 
w budowie baz wojennych obrócone zostaną 
na powiększenie środków utrzymania rodzin 
na opiekę społeczną, na budowę mieszkań, 
szkół i szpitali, a v•ięc tyllm czasy powszech
nego, światowego pokoju, 

Pamiętaj matko - Polko ojrzyzna twoja. 

Są kolonie letnie i zimowe w najpiękniej
szych zakątkach kraju. Wyrazem tej ambicji 
są masowe szczepienia ochronne przeciwko 
dziesiątkującym dawniej najmłodsze pokole
lenie chorobom, a w tym - najgroźnie,fszej 
chorobie: gruźlicy. Zaś plęknfm uwieńcze
niem tej ambicji jest nłeJ>ywały w historii 
Polski spadek liczby zgonów przy ogromnym 
wzroście liczby urodzeń, jest imponująca licz
ba: trzy miliony obywateli, o którą naród 
nasz wzrósł w ciągu pierwszych ośmiu lat 

-------------------------'władzy ludoweJ. 

Jest jedną z decydujących twierdz tego poko
ju. A ty Jesteś tej twierdzy budowniczym. 

M'ELIC.JA MANSKA. 



/ 

Demonstracja 
bezrobotnych 
w Wiedniu 

Izolacjonistyczne i agresywne wystąpie~!e Tałta Oddział Wojewódzki PCK w Łodzi 
Sprawa spotkania na Bermudach - Stosunek . . ł I · · 
do ewentualności przyjęcia Chin do ONZ zaJą mie1sce 

we współzawodnictwie ogólnopolskim 

WIEDEŃ. - Na znak pl'otfftu 
przeciwko odrzuceniu przez 
rząd I prawicowe kierownictwo 
zrzeszenia austr:ackich zwl<tzków 
zawodowych „proąramu walki 
przeciwko ma.sowemu be:r:robo
ciu „uchwaloneąc. prnz druąą 
oqólnokrajową lconfere-ncJt bez
robotnych, odbyła sit w Wie
dniu demonstraoeja, w kt~J 
wzięły udział tysiące bezrcilfot
nych. 

Demonstranci nieśli transpa
renty. na których widniały ha
sła. wzywające do sootęgowan1a 
walk.i przeciwko antynarodowej 
polityce gosp.:>darczej partii ko
alicyjnych. przeciwko przekształ 
centu kraju w bazę surowców 
dla przemysłu w Jjennego Nie
miec zachodnich do spotęgowa
nia walki o rozwój wymiany han 
dlowej z krajami demokracji lu
dowej. 

Nowy regulamin 
jednolitej 
klasyfikacji 
sportowej 

Eisenhower na konferencji prasowej 
omawiał problemy polityki mi.ędzynarodowej 

I 

NOWY JORK. Prasa. do.nosi, howera, że nie zaznajomił się konferencja na Bermudach 
że 28 maja odbyła się w Wa.- szczegółowo z przemówieniem doprowadzi do spotkania 
szyngtonle kolejna konferen- Tafta, jeden z koresponden- przedstawicieli czterech mo
cja prasowa u prezydenta Ei- tów przytoczył słowa Tafta, że carstw, Eisenhower powie
senhowera.. jeżeli nie uda się zawrzeć ro- dzi.ał najpierw ogólnikowo, że 

Konferencja ta poświęcona ze.imu, Stany Zjednoczone po- konferencja trzech mocarstw 
była w zasadzie przemówie- winny zawiadomić Anglię i ma znaczenie „sama przez się". 
niu senatora republikańskiego Fr'ancję, iż USA odmawiają Jeżeli konferencja na Bermu
Tatfa w mieście Cincinnati. jakichkolwiek dalszych roko- dach doprowadzi pó?.niej do 
Eisenhowera zapytano, czy po wań pokojowych. W odpo- spotkania czterech mocarstw 
dziela zdani1!! Tafta,• że jeśli wiedzi Eisenhower oświad- oświadczył Eisenhower -
chodzi o wojnę koreańską, czył, że nie powiedziano tutaj, to stanie się tak dzięki temu, 
Stany Zjednoczone powinny iż Stany Zjednoczone powinny że bieg wydarzeń uzasadni 
zapomnieć o ONZ. Eisenhower odsunąć się od wszystkich konferencję czterech mo
odpowiedział wymijająco, po swoich sojuszników oraz w- cadtw. Eisenhower dodał. że 
wałując się na to, że zdarzają znaczył, że Anglia i Francja konferencja na B~rmu~J:.ach 
się wypadki, kiedy działając mogłyby zgodzić się na taką nie koniecznie musi doprowa
indywidualnie dany kraj mo-, odmowę prowadzeni.a przez dzić do takiego spotkania. 
źe uzyskać więcej niż wtedy, USA ja•Jdchkolkiek dalszyich , Oświadczył on, że rząd USA 
gdy próbuje uzyskać jedno- rok:owań pokojowych. będzie nadal występował prze 
myślność. Niemożliwością jest Na pytanie. czy podziela on ciwko dopuszczeniu Chińskiej 
jednak po prostu wybierać so- pogląd wyrażony poprzednio Republiki Ludowej do Orga
bie określone dziedziny dla wzez Churchilla i bvłego pre- nizacji Narodów. Zjednoczo-
osiągnięcia jednomyślności. miera francuskiego Mayera, że nych. 

Jeden z korespondentów 
WARSZAWA. Zarządzenie prze zwrócił uwagę n.a słowa Taf

wodniczącego Gtównego Komlte ta, że jeżeli nie uda się za
tn Kultury Fizycznej - Wtodzl- wrzeć rozejmu - Stany Zjed
mlerza Reczka wprowadza z 
dniem 1 cze"Wca 1953 r. nowy noczone powinny działać na 

pokojowego 

niemieckiego 
Doniosły wkład w dzieło 
uregulowania problemu 

regulamin jednolitej klasyfika- własną rękę. Eisenhower od
cjt sportowej oraz nowe normy powiedział, że Taft myślał wi
klasyfikacyjne w dyscyplinach docznie, iż Stany Zjednoczone 
sportu uprawianych w Polsce. powinny obstawać przy swo-

Dęklaracia rządu NRD 
Nowe przep1sy O,:larte na wzo i h ł • 

r.ach kraju przodujące) kultury c w asnych przekonaniach i w sprawie 
ZSRR 

fizycznej - Związku Radzlec- poglądach, lecz że nie chciał 
kiei;ro - są rn;ernlklem osiąg- on powiedzieć. lZ trzeba po uchwały Rady M1·n·1~tro"w 
nięć sportowvch w zakresie wy prostu przepędzić wszystkich ..... 
czynu I umożllwla.1ą rejestrac1ę porostałych soJ'usz:niików. Ei- BERL!N. Aqencja AON donosi: 
stym powiązaniu z odznaką SPO senhower zaz:naczył, że nie Dnia 30 maja odbyło się nad· postępów na tym odcinku. W ścf· 1 
I BSPO t ,,_ zwyczajne posiedzenie rady mi-

s ancwlą Ol!le podstawę wszysww tutaj jest jasne i że nistrów Niemieckiej Republiki 
.lednolitel!'o systemu wychowania niezupeŁn.ie rozumi'e to wszyst fizycznego. Demokratycznej, na którym U· 

ko. Brak zgo<ly w sprawie chwalono jednomyślnie na wnio 
za:zadz~nle, regulamin I nor- rozejm!ll nie musi oznaczać sek premie• a Otto Grotewof'!la 

my Jednolite• klf.lsyflkacjl spor- . . . . . ' następującą deklarację: 
towej uk''l.zaly się w biuletynie j ze J?I"ZYJaciele SiaJą się WII"O- Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
urzędowym GK~F z dnia 21 ma I g.ami. w sprawie rozwiązania radziec-
Ja br. Wobec oświadczenia Eisen- kiej komisji kontrolnej w Niem· 

czech odpowiada w najwyższym 
stopniu inter„som na1rodu nie

Odstąpienie ·rządowi Austrii 
aktywów elektrowni wodnej 

MOSKWA. AąeneJa TASS do- wił w celu przyspieszenia budo
nosi z Wiednia, Radziecka słu:t- wy elektrowni wodnej nlezbęd: 

ba informacyjna w Austrii opu. nej dla gospodarki austriackiej, 
blilcowala w dniu 2tł bm. komu- uwzględnić prośbę rządu au
n:kat, w którym stwierdza: strlacklego w sprawie sprzedaży 

Wysoki Komisarz ZSRR w Au· wyżej wymienionych aktywów 
strii generał A Swirldbw przyjął na warunkach zaproponowa-
kanclerza J. Raaba I oświadczył nych przez rząd austriacki. 
mu co następuje: Podpisanie odpowiedniej urno 

mieckieqo. 
Rada ministrów NRD występu 

je w imieniu ludności Niemiec
kiej Republiki D"mokratycznej I 
wszystkich patriot-;w niemiec
kich stwierdza •ąc, że radziecka 
komisja kontrolna w Niemczech, 
zqodnle z uchwałami poc'zdam
skiml, udzieliła w latach ubie
qłych Y(ielkiej pomocy narodowi 
niemieckiemu w jeqo pokoj01Wej 
pracy nad odbudową kraju. 

zobowiązania t wymaqa·nia w 
stosunl<u ·do narodu nlemiecki1'!
qo, wypływające z układu pocz
damskieqo za podstawę swej po 
lityki. W tym duchu rada mini
strów i izha ludowa wysuwaiy 
niejednokrotnie propozycje w 
kierunku porozumienia między 
Niemcami ze wschodniej i za
chodniej części naszej ojczy<Zny, 
w celu przyspieszenia odbudo
wy jedności Niemiec I zawarcia 
traktatu pokojoweqo z Niemca· 
mi. Propozycje te wywołały sze· 
roki oddźwięk w narodzie nie· 
mieckim, wyra.żalą one bowiem 
wolę wszystkich miłujących po
kój Niemców. 

Rada ministrów Niemieckiej 
Republik! Demokratycznej wl· 
dzi w uchwale Rady Ministrów 
ZSRR nowy dowód wielkieqo za
ufania na.rodów radzieckich do 
sił demokratycznych narodu nie· 
mieckieqo. 

Rada ministrów NRD wita 
uchwałę rządu radzieckieqo ja.
ko doniosły wkład do pokojowe 
qo ro.związania kwestii niemiec
kiej I do umocnienia pokoju w 
Europie. 

Wczoraj w sali Prezydium 
Wojewódzkiej Ria<iy Na1rodo
wej odby1.a się uroc.zys•tość 
wręczenia szita111daru prze-
chodrui-ego ZG Polsk.;ego 

d'U!lki o zobowiązani.ach, któ_. 
re przy\viozły delegacje PCK 
z całego kraju. 

Depesza . 
prezesa Zarządu Gł. LPZ 
do uczestników 

Czerwonego Klf'Zy:ia zwycięz
cy w ogólnopo>l1=ik'im współza
wodnictwie z.a ro<k 1952 -
WojewódZJkiemu Odziałowi 
PCK w Łodz.i. Na uroczy
stość tę przyby'1i ro.in. 
wic_emin: zdrowiib Bogusiaw Łódzkiej Konfęrencji 
Kozusz.ruk, prezes ZG PCK 
Jan Rutkiewicz, przedstawi- Z1e:lnoczeniowej 
ciele KW PZPR, Zw. Z::iwo- LPZ• ll . LM 
dowych, organizacji spoiecz- 1 I 
nych, delegacje oddziałów 
PCK z całego kr.aju oraz de
legacje drużyn sanitarnych z 
województwa łódzikiego. 

Podswnowania wyTiików 
·w·spółmnvodniotwa dokonał 
prezes ZG PCK Jan Rubkie
wicz. PierNSze miejsce zajął 
oddział PCK w wojev."6dz
twie łódzkim, drug.ie -- od
dział w Rze6zowie, a trzecie 
oddział w Bydgoszczy. Woje
wód?Jki oddział w Łodzi o
prócz sztanda·ru przechodnie
go został wyróżniony dyplo
mem odznaką PCK I stop
nia. 

Pod koniec uroczystości. 
odczytane zostały liczne mel-

Przesyłam uczestnikom 
Łódzkiej Konferencji Zjedno
czeniowej serde(,'Zlle pO'Łdro

wienią. i życzę sukcesów w 
dalszej patriotycznej pracy 
dla wzmccnienia obronności 
naszego t.ętniącegQ twórcząi 
pokofową pracą kraju. 

Jestem przekonany, ie 
z.jednoczenie P'tzyczyni się 
do pOdniesienia na. jeszcze 
wyższy poziom Waszej dzia
łalności szkoleniowej, pro
pagandowej i organizacyjnej 
oraz pracy ideologiczno-WY.., 
cbowawczej. 

Prezes Zarządu Głównego 
Ligi Przyjaciół żołnierza. 

(-) TURSKI JÓZEF 
Gen. Bryg, 

I 

Maiowe sukcesy 

budowniczych 
Nowej Huty 

z pionierów zespoloweąo syste
mu pracy murarskiej w Kombi· 
nacie~ 

Plan za maJ wykonały również 
w dniu 29 bm. załoąi ZB ni' 2, 
pra.cujące w rejonie Wielkich 
Pieców I nr 1 prowa<lzące robo
ty kolejowe. 

Z przedsiębiorstw specjatlzo
wa111ych o sukcesie t'S'm zamel• 
do.wały rn. in. Zjednoczonie Bu
dowy Pieców Przemysłowych, 

Zjednoczenie lnstalaeji Przemy
słowych i Za.rząd Robót lnżynie 
ryjno-Wodnych nr 3. 

KRAKOW - Nowa Huta 29 bm. 
O przedtermi-nowym wykOll'la.

ni·u planu produkcyjneqo za maj 
zameldowały w Kombinacie No
wa Huta załoąi da.Jszych dziewię 

ciu przedsiębiorstw. Pierwszym 
Zarządem Budowlanym, który 
wykonał zadania majowe, jest 
Zarząd nr 3 pracujący w rejo· 
nie Wytwól"'l"·ł Ma.teriałów Oqnlo
trwałych. Kolektyw robotnlczo
techni·czny teqo zarządu od 
pierwszych dni maja kroczy w 
czołówce zalóą Nowej Huty, wy\ 1-------------
przedzając harmonoqramy robót 
na wielu odcinkach budowy 
W. M. o. 

Na czele Za.rządu Budowlane
ąo nr 3 stoi In:!:. Sekulski, jeden 

we 
Wybory 
Włoszech 

Rząd 1•adzleckł rozpatrzył przy wy z przedstawtclelaml rządu 

chylnle propozycję rządu au- ·austriackiego powierzono zarzą
strlacklego w sprawie sprzedaży dowl mienia radzieckiego w Au
rządowi austriackiemu aktywów str!I. 
znajdu.tących się w budowle Wysoki komisarz Swlrldow 
elektrowni wodnej „lbba - Per- oraz kanclerz federalny Raab o
senseig", które przeszły na wła- mówili również niektóre Inne 
sność ZSRR Jako b. mienie nie- I problemy, Interesujące oble stro 
mleckle w Austrii oraz postano- ny. 

Realizacja polityki pokojowej 
rządu radzieckieqo przez ra
dziecką komisję kontrolną w 
Niemczech d<lprowadziła do roz
woiu I poqłębien<ia przyfaźni obu 
naŚzych narodów, utworzenie 
urzędu wysokieqo komlsa.rza 
ZSRR w Niemczect> z siedzibą w 
stolicy Niem•„c, w Berli:nle, o
znacza konsekwentną kontynu
ację radziec1<lej polityki pokoju 
I przyjaźni w stosunku do Nie
miec. Od chwili powzięcia u
chwał w Poczdamie, polityka ta 
stale zmierza do stworzenia nle
zawisłeqo, demokratyczneqo, po 
kój miłująceqo. zjednoczoneąo 
państwa n•emieckleqo. Uchwała 
Rady M1nlstrow ZSRR stanowi 
dalszy poważ;1y krok naprzód 
na drodze do jedności I polcofu, 
po której naród niemiecki kro

Budżet pokoju l 
i troska ,o człowieka 

Biskup w~oski dokonuje 
ob.iazdu swej diecezji. W 
jednej z parafii zapytuje 
proboszcza. 

- No jak tam wasi pa
rafianie? 

- Coraz gorzej. Wielu z 
nich przestało już . wierzyć 
w cuda. 

Chłopi z woj. - łódzkiego 
wyjechali już na sianokosy 

WARSZAWA. Z woje- grupy z woj. łódzkiego, gdzie 
wództw, w których Istnieje zorganizowano łącznie 500 
niedobór pasz wyjeżdżają ~o grup kośnych, liczących prze
województw, mających duze szło 7.500 osób, czyli siedmio
o~szary łąk, grupy kośne chło krotnie więcej niż w roku ub. 
pow, organizowane przez rady 

1 

Po siano pojechali m. in. człon 
narodowe i ZSCh. kawie 45 spółdzielni produk-

Grupy kośne otoczone są cyjnych z tego województwa, 
wszechstronną opieką. Korzy-\ a wśród nich spółdzielcy z 
stają one z kredytów. z ulg Nowosolnej, pow. łódzkiego 
kolejow~ch . przy pr~ejeździe i którzy w rb. powiększyli po~ 
przewozie siana, rnaJą zapew- głowie bydła z 24 do 36 sztuk 
nione na miejscu odpowiednie jak również założyli owczar~ 
kwatery oraz Po oc ośrod- nię liczącą 70 owiec. Siano, 
kó"". maszynowyc'1. które przywiozą spółdzlels:y, 

Pierwsze grupy kośne już pozwoli im na dalsze zwięk
wyjeżdżają. M. in. wyjechały szenie hodowli. 

Zapis.y · do szkól 
dla pracuJącgch 

Zapisy do szlkół dla pracu
jących rozpoczną się dn. 1 
czerwca 1953 r. i trwać będą 
do dnia 25 czerwca 1953 r. 

krutaeyjne w każdym zakła
dzie pracy. 

Prawo uczęszczania do tych 
sz;kół ma pracując.a. młodz.ie:l 

Wszyscy pracu.,Jący, chcą\!y i starsi w wieku od 15 do 30 
pogłębić swą wiedzę bez od- lat do szkół podstawowych i 
rywani.a się od produkcji, od 16 do 30 lat do szkół lice
mogą się wpisać do szkół dla alnych i korespondencyjnych. 
pracujących. Na terenie Ło- W poszczególnych wypadkat:h 
dzi istnieją 22 szkoły podsta- Wydział Oświaty udziela ze
wowe i 6 liceów oraz 2 licea zwolenia i starszym. 
korespondencyjne Nauk.a w Szczegółowych informacji 
tych szkołach odbywa się 4 udzielają kierownictwa i dy
razy tygodniowo w godzinach rekcje szkół oraz Dzielnioowe 
od 17 - 21 min. 30. Zapisy Wydziały Oświaty P:rezydiów 
przeprov..oadzają !komisje re- Rad NarodowYch. 
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(Dokończienie ze s>tr. 1) 

jących robotniczej Lodzi. Re
alizując zadania. terenowego 
planu gospodarczego, realizu
jemy tym samym - zjednoczy zdecydowanie. 

Rada ministrów NRD uZ111ała czenie we Froncie Narodo-

Wezwanie „Dziennika" dociera 
do wszystkich spółdzielń 

I 
(Dokończenie ze str. 1) 
W dziale blacharskim, za

trudniającym 12 osób, w któ 
rym produkuje się kolanka 
do rur piecowych, rury pie
cowe, piece trocinowe, pie
karniki, kuchenki, blachy do 
ciast itp., braki wahały się 
w granicach 2-3 proc. Ob. 
ob. Makowski, Mirowski i 
Frączyk złożyli deklarację, 
że ich brygada przystępuje 
do bezbrakowej produkcji.. 

Dział okuć budowlanych i 
kuchennych wyrabia okucia 
do łóżek, zawiasy, narożniki 
okienne, ramy do kuchen. I 
tu trafiały się usterki (3 ---: 
4 proc.) usterki te znikną po 
podpisaniu zobowiązania 
przez przedstawicieli działu 
- Zająca, Basiaka i Wolda
na. 

Dział ślusarski produku
jący uchwyty i wsporniki do 
rur, strugi do drzewa noto
wał dość wysoki procent (5 
proc.) złej produkcji. 

W dziale maszyn „Gidlan
ka" produku~e sieczkarnie, 
nakrętki do uchwytów od 
centralne.;o ogrzewania, śru
by do podstawników itp. T11 

również braki dochodziły do 
4 proc. Znikną one w jednym 
i drugim dziale. 

W dziale wagowym, który 
produkuje wagi kilogramo
we i dziesiętne, trafiały się 
skargi na niedokładną uchyl
ność wag. 4-5 proc. wypro
dukowanych wag posiadało 
błędy. Teraz tego rodzaju 
wag brygada wagarska Ste
fana Bartnika i Stanisława 
Łęgowika i Grzesznego wy
puszczać nie będzie. 

Wreszcie dział kołodziejski 
i stolarski wyrabiający w:>zy, 
koła, skręty do wozów i pia
sty, oraz kredensy kuchenne, 
meble kuchenne, tab'l:lrety, 
stołki i naczynia kuchenne, 
nie grzeszył dokładnością w 
produkcji. Srednio braki wa
hały się w granicach od 4 -
5 proc. I te usterki znikną. 

Apel red-ikcji „Dziennika 
Łódzkiego" dotarł do odleg
łych Gidl. Od dnia wczoraj
szego nie będzie tam, tak 
przyrzekają spółdzielcy, żad
nych braków w produkcji 
soółdzielni MGidlanka". 

~-l>. Skb. 

wym pod przewodem Wielkie
go Budowniczego Polski Lu
dowej ob. „Bolesława Bieruta 
- zadania. Planu 6-letnlego, 
planu budOwY podstaw socJa- , 
!izmu. · 

W imieniu komisji finansów 
budżetu i planu koreferat wy
głosił radny M. Lifszyc, który 
wniósł o uchwalenie przedło
żonego projektu budżetu Ra
dy Narodowej m. Łodzi na 
rok 1953 zgodnie z wnioskiem 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi zamykającego się po 
stronie dochodów i wydatków 
sumą 496. 764.161 zł. 

W dyskusji nad budżetem 
zabierało głos około 30 mów
ców, którzy zgodnie podkre
ślali, że zaprojektowany pre
liminarz budżetowy uwzględ
nia w pierwszym rzędzie po
trzeby ludności pracującej 
na:szego miasta, jest budżetem 
troski o człowieka i poprawę 

jego warunków bytowych. 
Następnie rada uchwaliła Jed
nogłoścnJ.e projekt budżetu. 

W następnym punkcie po
rządku obrad doko.nano no
wego podziału miasta na 'i 
dziel.qic. Rada Narodowa po
stanowiła znieść dotychczaso
we trzy dzielnice: Sródmieś
cie, Północ i Południe i jako 
bardziej celowego dokonała 
podziału Łodzi na 7 dzielnic: 
Sródmicście, Polesie, Staro
miejska, Bałuty, Widzew, 
Chojny i Rudę. Pozwoli to na 
lepsze powiązanie dzielnico
wych Rad Na:rodowych i ich 
organów z masami pracujący
mi oraz na pełniejsze zaspo
kojenie potrzeb ludności. 
Uchwalę tę podjęto za zgo
dą Prezydium Rządu. 

Na to biskup: 
Pocieszcie się, gdy 

uslyszą o wynikach wybo
rów znowu uwierzą w cu
da„. 

• * • 
Dzialacz chadecki infor

muje się o nastrojach przed 
wyborczych w jednym z 
okręgów pólnocy. 

- Jak wasi wyborcy bę
dą glosować? 

- Tak jak im sumienie 
nakazuje„. 

- To okropne, więc prze 
spaliście całą a.keję przed
wyborczą i nie próbowaliś
cie zmienić nastrojów. 

• • • 
De Gasperi przemawial 

na wiecu w Genui. 
- No i co wam on znowu 

obiecai. - pytają uczestni
ków wiecu. 

- O teraz był bardzo so
lidny i ..vstrzęmiężliwy. 
Obiecywal nam, że wypelni 
część swoich obietnic ..• 

- Których? 
- Tych, które nam dal 

przed wyborami w roku 
1948. ~ 

•. * • 
Ambasador amerykański 

informuje się o perspekty
wach wyborczych we Wło-
szech. · 

- Mamy nadzieję, że lud 
tvloski wybierze do parla
mentu uczciwych posłów, 
którzy bronić będą intere
sów Wboch. 
''Ambasador przerażony: 
- W takim razie może by 
odroczyć wybory?! 

zg 
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M ał'eńki 9 miesięczny Ry-1 Kiedy wychodziła za 20 mi
l sio otworzył swe błękit- nut sama z dawnego pałacu 

ne oczęta i z zacieka- fabrykantów, w którym obec
wieniem spojrzał dokoła. nie mieści się żłobek i przed
Wzrok jego prześliznął się po szkole, uśmiech.1ęła się do sie 
śpiącej jeszcze w łożku naj- bie. Trudoo się było nie u
starszej siostrzyczce Jadzi, po śmlechnąć. W ogromnym pięk 
ubranych juź i biegających nym ogrodzie. jabłonki i gru
wokoło Włodku, Halince oraz sze obsypane kwieciem wyglą
Krysi i spoczął wreszcie na daty cudnie wśród innych 
najmilszej postaci - ma~ce. soczysto - zielonych drzew. 
Uśmiechnął się. Woźniakowa Kwitnące krzaki bzu pach.·, a
właśnie kierowała swe kroki ły silnie a zza białych obłocz 
w stronę łóżeczka najmłodszej ków wychylało się słońce. 
pociechy. 

Ciocia przyniosła wspaniały 
przysmak - czekolad9. 

- Już po 6-ej .....:· ł"Zekła. na 
wpół do siebie na wpół do dzie 
ciarni.-Trzeba szybko ubierać 
Rysia i idziemy! 

Ubieranie poszło składnie i 
szybko. Nie trzi!ba było nakła 
dać na małego zbyt wiele rze
czy, bo pogoda zapowiadała 
się wspaniale. Przed wyjściem 
rzuciła jeszcze okiem na śpią
cą Jadzię, postawiła na stole 
budzik, aby ją obudził o 7-mej 
do szkoły i zerwała czerwom1 
niedzielną kartkę z kalenda
rza. Potem wzięła Rysia na 
lewą rękę a Krysi podała 
prawą. Z drugiej strony ma
leńką sivstrzyczkę prowadziła 
.starsza Halin!rn. 5-letni Wło
dek jako już prawie dorosły 
mężczyzna wybiegł już pierw 
szy z domu. 

Szli całą gromadką dobrze 
znaną drogą. Z ulicy Pieprzo
wej 24 blisko jest do żłobka i 
przedszkola Zakładów im. 
Harnama przy ul. Kilińskie
go, toteż w kilkanaście minut 
byli na miejscu. Z Włodkiem 
i Halinką nie było zupełnie 
kłopotu. Ucałowali matkę i 
pędem pobiegli do przedszko
la. Woźniakowa została tylko 
z 2 letnią Krysią i R.ysiem, 
których trzeba było oddać do 
żłobka 

- Jak pięknie mają tu dzie
ciaki - rzekła sama do siebie. 
Mimo woli przyszło jej aa 
myśl włafne szare dzieciństwo. 
Jakże wiele się zmieniło od 
tamtych złych czasów, kiedy 
nikogo nie obchodziły dzieci 
robotnika. 

A dziś Woźniakowa widziała 
lepiej niż kto inny ogromne 
zmiany, Przed porodem opieka 
lekarska w przychodni. Pre
zent w postaci wyprawki. Sam 
poród w klinice. Potem 3 mie
siące urlopu macierzyńskiego. 
Na każde jej dziecko czekało 
miejsce w czystym, jasnym 
żłobku a później w przedszko
lu-. Najstarsza Jadzia jest już 
w III oddziale ·szkoły podsta
wowej. Jak ten czas szybko 
leci a jeszcze nie.dawno była 
taka maleó.ka jak teraz Kry
sia.„ 

Gdy W oźniakówa weszła na 
..salę. wfkońc~alni .. ZPB im. 
t'Iarnama, ' nie było Jeszcze pół 
do ósmej. „Dzień dobry" -
rzekła do koleżanek i zabra
ła się od razu do pracy. 

Rys'o ssie z całą powaąą, czym 
sprawia rad<.śc siostrze Bon· 

kowskiej. 

Wprawdzie z pracą zawsze da 
wała sobie świetnie radę, wy
konując przeciętnie 200 proc. 
normy, ale dziś szło jej wy
jątkowo składnie. 

w momencie, kiedy Woźnia-

- Stasia znów dzls'aj skończyła p•erwsza klasówkę. 
- Nic dziwneąo. Posiada rodzinne zdolności. Jej matka 

est przodownicą pracy. 

kowa rozpoczynała robotę, Ja
dzia jej najstarsza córka koń
czyła jeść w domu śniadanie, 
przygotowane przez matkę. Za 
łożyła torn.ister i za chwilę już 
maszerowała do 71 szkoły pod~ 
stawowej na ulicę Smugową. 

ka. Ciocia przyniosła wspania
ły przysmak. Czekoladę. 

m. zabawie i rozrywkach przy umiejętnym planowym 
sch<>dzi im czas i zbliża się go- rozłożeniu pracy. A i mąż po
dzina 16-ta. O tej mniej wię- może trochę. Cieszy &ię, że 
cej godzinie przychodzą matki dzieci są zdrowe, że zarówno 
do przedszkola i żłobka po ona jak i wszyscy w naszym I swe dzieci. Przychodz.i rów- kraju mogą pracować i wycho 
nież Woźniakowa. Skończyła I wywać swe dzieci w pokoju. Rysio jest jeszcze za mały, 

aby znać się na takim smako
łyku. Dostaje za to po obied
niej zupce jarzynowej mie
szankę mleczną · w butelce. 

pracę i pragnie zabrać dzieci 
do dómu. Mały Rysio zostaje • 
w żłobku na tydzień. Weźmie : 
go dopiero w sobotę, aby w 
niedzielę mieć całą gromadkę 
w komplecie. Szybko ubiera 
więc Krysię i Halinkę. Włodek 
biega już po ogrodzie I nawet 
trudno go odnaleźć. Wreszcie 
wszyscy już są. Teraz tylko 
szybko do domu. · 

~, __ _ 
----· --- ______ .... 

- Z okazji Międzynarodowe ąo Dnia Dzle-::ka pozwoh~ sobie 
złoźyć koleżance najserde<:zni ejsze życzenia wszystkieąo na)· 
lepszeąo oraz wręczyć ten skromny upominek. 

Druga połowa dnia jest dla 
Wożniakowej też pełna pracy. 
Trzeba przecież odgrzać o
biad, zrobić zakupy, sprząt
nąć. Włodek i Halinka wyja
dą z przedszkolem 1 czerwca 
na kolonie. Musi ich trochę I 
obszyć. Ale Woźniakowa nie/' 
smuci się z tego powodu -
przeciwnie jest zadowolona. 
Praca dla ojczyzny i dla dzie- l 
ci to treść jej życia. Dzień jest 
długi, zdąży zrobić wszystko 

Włode1< lubi budować domy. 
Choć na razie tylko z klOc· 

ków. 

napisała W. KASPRZAK 

Idąc powtarzała w myśli za-1 Jest z niej zupełnie zadowolo
dany wiersz o przodownicy ny i ssie z całą powagą, czym 
pracy. Wiersz wszedł jej pra- sprawia radość siostrze Bon
wie saxxi do głowy. Może dla- kowskiej. 
tego, że mówiąc go myślała W przedszkolu właśnie skoń 
o swojej własnej, kochanej czyła się poobiednia drzemka 
matce, która przecież jest tak- i dzieci wstają z leżaków. Pra
że przodownicą. wie wszystkie mają chęć wy-

Tymczasem w żłobku Rysio biec do ogrodu, ale Wł<>dek 
po obfitym śniadaniu zasnął w Woźniak ma na co innego o
łóżeczku, a Krysia z innymi chotę. Szepce coś do ucha wy
dziećrn,i . bawiła . s.tę węsoło. ~l19wawczyni. Wy~hO"Y\'}l~CZY
Wła~nie Ćiocia, jak„ nazyWano ni zgadza się i· chłopieć · jest 
tu siostrę Zosię Chaładaj, przy uszczęśliwiony. Bierze ogrom
niosła śliczną dużą lalkę. Irkę ne -pudło klocków, siada ' na 
Łuczkowską lalka zachwyciła parkiecie i buduje domy. -
tak samo jak Krysię. Toteż o- - W przyszłości - mówi 
bydwie dziewczynki oglądały do wychowawczyni - będę bu 
ją z wielkim zainteresowa- dowal prawdziwe, duże domy, 
niem. Pię.kna zabawa z lalką nie z klocków, ale z czerwonej 
trwała aż do samego obiadu. A I cegły. 
po obiedzie nowa niespod.zian Dzieci ani oglądają się jak 

Teąo dnia oddałam dz'ec ko do tłobka 
spokojnie zająć sit pracą. moqłam Jut 

P rze_z 'wiele wieków, o których nie
wiele dobrego może powiedzieć 
historia ludzkości, Europa żyła 

w cieniu średniowiecznej katedry. Nie 
było wtedy życia poza kościołem. On 
uczył maluczkich pokory i posłuszeń
stwa wobec możnycb. On tyranię moz
nych uświęcał dogmatem, mówiącym, 
że wszelka władza od Boga pochodzi. 
On w nauce, odmierzanej stopniami 
trivium i qu.aonvium, najdokładniej 
wypleniał wsrzelką żywą myśl, a ·. berło 
wiedzy oddał teologii. On stworzył 
sztywny, nienaruszalny systemat, ·w 
który wtłoczył wszystkie sprawy ludz
kie, dając mu u fundamentów zasadę 
„credo quia absurdum". Dlatego, mó
wiąc o rozwoju nauki, tak surowo 
osądził tę epokę Engels.: „Starożytność 
pozostawiła po sobie Euklidesa i pto
lemeuszowy układ słoneczny, Arabo
wie - system dziesiętny, początki al
gebry, liczby nowoczesne i alchemię; 
chr:ześcijańskie średniowiecze nic 
zgoła". 

Ale - choć wszechobecria ręka ko
ścioła przez religijne bractwa cechowe 
sięgała do każdego warszwu - w 
pracowniach średniowiecznyc1""'rzemie
ślników rozwijały się ~iły, które z cza
sem wy-rzucić miały na śmietniik te
ologiczne mądrości i zdruzgotać scho
lastycimy systemat. Tu wytapiano co
raz lepsze gatunki stali, mielono proch, 
niemany średniowieczmym wojnom i 
odlewano lufy armat, które miały roz
walać mury feudalnych zamków; tu 
składano pierwsze czc-ionki z bukszpa
nowęgo drewna, które równie sku
tecznie jak armaty burzyć miały mu
ry średniowiecznej ciemnoty; tu w 
ciągu czterech wieków doskonalił się 
wzięty od Chińczvków kompas, aż u
skrzydlony żaglami k:olumbowej floty 
poprowadził Stary Swiat ku brzegom 
Nowego · Swiata. W kuźniach i warszta
tach, poruszanych rękoma ludzi, któ
rych · nazwisk aż do naszych dni nie 
zwykła wymieniać historia, dojrzewał 

/Epoka przełomu 
jeden z największych przełomów w 
życiu ludzkości, zadziwiający nas 
swym rozmachem, bogactwem, pięk
nem. 

N a taki grunrt padły, zapomniane 
preez kilka wieków, ziarna an
tycznej kultury i wydały wspa

niały plon. „W rękopis-ach ocalałych 
po upadku Bizancjum - pisze Engels 
-·w rzeźbach antyeznych, wykopa
nych z rui.n Rzymu, ukazał !!ię oczom 
zdumionego Zachodu świat nowy -
starożytność grecka; na widok jej 
świetlistych postaci pierzchły widma 
średniowiecza". · ' 

Wielu burżuazyjnych historyków 
chciało w tej wielkiej epoce przeło
mu, jaka zajaśniała nad Europą w 
d·rugiej połowie XV stulecia, widzieć 
tylko naśladownictwo starożytności, 
kult antyku, przeżywanie treści, któ
re ludzkość przeżyła już przed półtora 
tysiąc:?:m lat. Istotnie, dla całego mnó
stwa feuda1nych pan,ków, snobujących 
się w llteraturze i sztuce - podobnie 
jak nam współczesne jaśniechamstwo 
dolarowe kolekcjonujące z równym za
pa-łem znaczki pocztowe i obrazy sta
rych mistrzów - humanizm sprowa
dzał się do rozprawy ze średniowiecz
nym prostactwem obyczajów, do za
bawiania się łacińską poezją i grecką 
rzeźbą. Wielki Leonardo uc:h<Jdził w 
oczach współczesny-:h sobie snobów 
za nieuka, bo nietęgo wyznawał się w 
grece, a i naszego Reja nie miano w 
zbytniej estymie za to, że nie tylko 
włoskiego nie znał, ale i z łaciną był 
na bakier. 

Takie poglądy godne są ciasnych 

głów, w kitórych się wylęgły. Odrodze
nie, ów - wedle słów Engelsa -
„największy przewrót postępowy, jaki 
ludzkość kiedy'kolwiek do owych cza
sów przeżyła", głęboko przeorał całe 
życie epoki. Objął praede wszystkim 
anonimowych twórców historii - ma
sy ludowe, które wtedy po raz pierw
szy w wojnach chłopskich poczuły 
swoją siłę - i jak mówi Engels -
wprowadził na scenę dziejową „po
przedników dzisiejszego proletariatu z 
czerwonym sztandarem w ręku i z ha
słem wspólnoty dóbr na ustach''. 

P olskie Odrodzenie, wbrew teorY.!
kom wielu burżuazyjnych po
mniejszycieli naszych narodowych 

tradycji, jaśniało pełnym blaskiem. 
Było w nim mniej niż w Italii kultu 
antycznych wspaniałości, bo nasza 
ziemia obfituje w zmurszałe dyle daw
nych grodów i skromne gliniane urny 
(których nie potrafili ocenić piętnasto
i szesnastowieczni historycy), a nie w 
marmurowe posągi i ruilily term. Ale 
była to u nas epoka soczysta, bujna, 
pełna tęży2'lily, ro'Zrnachu, młodości. 
Miasta nasze rosły i stroiły się w· pięk
ną, renesansową architekturę. W g!łąb 
ziemi x.apus;o;czały się prymitywne szy
by pierwszych kopalń, a w niebo wzbi
jały się dymy wielkich na owe czasy 
kuźnic. Na drogach skrzypiały kupiec
kie wozy, sunące karawanami ze 
wschodu na zachód i z południa na 
północ. W krakowskich i wroclaw
skich „oficynach" zaczynały łomotać 
pierwsze drukarnie, w których z tru
dem radzono sobie z dziWl!'lościami pol
skiej mowy - z dźwiękami sz, ż, ą, ę. 

Myśl polska pracowała żywo i by
stro, odikry;vając nowe idee, których 
konieczność motywowało źy.cie. Ostro
róg pisał swój „Mę;noriał o uporząd
kowaniu Rzeczypospolitej", a Ja-n z 
Ludziska witając w Krakowie nowego 
króla - Kazimierza Jagiellończyka -

(Dalszy ciąg na str. 6) 



W którq stronę 
bije piorun 

D ZIWACZNE pytanie, po
wtede. Wiadomo prze. 
clet, te od chmury - do 

Ziemi! Tymczasem sprawa nie 
Jest tak Jasna, mimo i7. robi slę 
jasno jak w dzień, gdy nocą ude
rzy piorun. Ale zacznijmy od po
czątku. 

W Jaklł 9POSób w cb'.l'lurach wy 
twarza się elektrycmo~e statycz
na - taka, Jaką można wytwo
rzyt przez pocl<.'ranle la'<ki laku 
kawałkiem flan..tl. Bye mote, 
krysztalkl lodu tworzące •lę w 
chmune I uderzaJące o &leble, są 
tr6dłem owej atmosferycznej ciek 
trycznokl. Fakt - faktem: chmu 
ra Od strony ziemi ładuje się u
Jemn!e, od góry zaś - dodatnio. 

Gdy wytworzy się bardzo wlP>I· 
ka różnica potencja!ów, czyli na
pięcie, między chmurą a ziemią, 

ullerza piorun. Otóz uczeni ra
dzleocy obmyślili różne przyrzą

dy I aparaty do badania pioru
nów t btY'Skawlc, a w SZC'Z.er,ólno
kl aparaty fotograficzne, robiące 
zdjęcia w milionowych częścliu:b 

sekundy, 
Zdjęcia takie ukazały n:ecz nl<:i 

WWYkłą. Piorun ro7poczyna się 

słabym wyładowaniem od chm1try 
do ziemi. Strumień elektronów 
płynie przez powietrze. dzielą· 

ce chmuri; nab„zmlałą olbrzy
mim ładunkiem elektryczno&cl -
O<! ziemi. Gdy to słabe „prowa
dzące" czy wytycza.fące drogę wy 

TROCHĘ 
O ARCHITEKTURZE 

ładowanie dotknie demi, jakby 

I od l9kry plonące-go loiDtu, na.stę
puje wybueb ele.ktrycznoścl ku 
górze - do chmury. Po Idealnie 
tej 6a.meJ drodze, którą w róż-

nych zygzakach wyświdrow;;ły 

elektrony w powietrzu, pędzi ku 
g6n:e bez porównania Jaśniejsza 

partia elektryczności, czyli to, co 
n~prawdę obs.erwuJ·emy Jako pło-

run. 

Taka gra mote powtórzyć się 

nieraz wielokrotnie. Obserwo" a
no po io 1 więcej takieh „par" 
wyładowail, trwaJących do ;>ó'.to• 
rej &ekundy. „Obserwowano" -
tzn„ od.powledn1e aparMy ob· 
•erwowały I zarejestrowały w po
staci tysięcy 7JdJęć na sekmn~ę. 

które potem - odtwarza llę w 
zwolnlo·nym tempie na ekranie. 
Zawsze naprzód musi z chmury 
zlecieć na "lemlę ów &laby „pio
run-przewodnik", a nas1eynle wy 
bucha )tu górze - piorun wlaśel

wy. 

Uczeni radzieccy z prof. Stle
kolnlkowem na czele, badali pio
runy I błyskawice (ezyll wylado
wanla mlęd?;y chmuranil) nie tyl
ko dla czystej teorll, lecz takż2 

dla praktyki, chcąc wynaletć Jak 
najlepsze łrodkl zabezp'. eczen a 
domów, fabryk, a zwłaszrza linii 
wysokiego napięcia, przed uszko· 
dzenia.mt c><l piorunów. 

Z~ tl' prue prot. St1ekoln"kow 
został odznaczony Nagrodą Stal'· 
nowską. Jest on twórcą specja1-
nej teorii wybierania prrez pio
run pewnych określonych celów 
na ziemi. Badania prownllzono 
także w laboratorl3ch, gdde są 

skonstruowane w tym celu tzw. 
„genp-rat0ory udaroweH, da.1ąee r:a 
p!ęcla elektryezne rzędu k'lku ml 
lionów woltów. Z taklch genr.n· 
torów, będl1>Cych w zasadzie ba· 
ter!aml kondensatorów ełektrycz• 

nych mogą bić IJlkry długości kU-
Zastanów się i posrta,r-aj się l{u metrów. 

odpowiedzieć, co to je-st: Piorun naturalny może m!eć 
1. Absyda? napięcie od Jaklc.>'1 2t do 10)0 mt-
2. Akroterium? t:onów woltów. Natę:Łenle zaś 
3. Amfilada? prądu w wyładowaniu ploruno-
4. Amfiteatr? wym do-chodzi do 1~0 ooo amperów 
5. Architraw? Ciekawą rzeczą J<>St, że szybkość 
6. AchiwoUa? ruehu owego ploTunu-.przewodn'.· 
7. Areostyl? ka wynosi około 300 do 3000 '<Uo· 
8. Arkada? metrów na sekundę, podczas gdy 
9 .. Astylon? wyładowanie ku górze biegnące 

10. Atlanty? Jut, Jakby to powiedzieć, po uto·. 
11. Boazeria? rowanej drod-ze, ma szybkość do 

Porównajcie własny wynik ao eoo km/sek. 
r rozwiązaniem zamieszczo
nym w dzisiejszej „Panora
mie". 

Ponieważ bly!9k przewoonlka 
jest słabszy, a po nlllU w ulamku 
tysięcznej częś-cl se!<un•dy nMtę-

puje bard'Zo mocny blysk piorunu 
do góry, przeto widz nigdy nie 
dostrzega tego pierwszego uderze
nia, le-cz tylko owo w;órne, do 
góry, a mocne. 

E. BIAł..OBORSitI 

Pomoc kulturalna USA dla Eurc-py przę:!:ywa sw6J „wspan'a· 
ły" rozkwit, Najnowszym importem kultury atlantyckiej na 
wyspach brytyjskich Jest obecnie tzw. „łaTtiące żeb~a derby 
na wrotkach". Już pierwsza taka lmp„eza w Anąlli spowodo
wała, że tyqodnlk „Plcture Post" usposobiony dość przychyl
nie do polityki atlantyckiej, zajął w tym wyp>dku n1eprzychyl· 
ne stanowisko, p·sząc: „Widać tam l'lamane ręce, żebra I noqi. 
Niekiedy widać również krew. Glówl"ie spotyka s'ę tam dziew
częta, które za pół korony muszą ~it; na to w~zystko narażać". 
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Na czym dawniej pisano 
FILMOWA 

PANORAM.A 
Postać zewnętrzna współ

czesnej książki kształtowała 
się już od kilku tysiącleci, za
nim przybrała SWOJ obecny 
wygląd. Zmieniała się jej n.ie 
tylko forma, ale i materiał, na 
którym pisano. 

Najstarsze pismo dochowało 
się w materiale twardym. By
ło ono kute, ryte lub rżnięte 
w kamieniu, metalu, glinie 
oraz koś·ci. Nie pogardzono 
nawet skorupkami naczyń gli
nianych tzw. „ostraka", które 
służyły uboższ"'j ludności sta
rożytnej Grecji do pisania 
kwitów, rachunków itp. W ka 
'll.:enlu ryto zarządzenia władz 
państwowych oraz napi~y gro
bowe, podobne do dzioiejszych 
napisów na pomnikach i na
grobkach. W glinie zaś zacho
wały się najstarsze napisy kli
nowe. 

Na pograni9zu między ma
ter;ałem twardym a miękkdm 
stoją tabli:zki drewniane. na 
'dór.ych pisano bezpośrednio 

Zarośla papirusowe 

atramentem, bądź też powle
kano je warstwą wosku, zapi
sywaną następnie przy pomo
cy rylca. Rylec był sporzą
dzony z metalu lub kości 1 

miał jeden koniec ostry - do 
pisania, drugi spłaszczony w 
kształcie łopatki - do zacie
rania miejsc już zapisanych. 
Z powodu zacierania zapisa
nych już miejsc i możliwości 
rnpisywan.ia ich na nowo ta
bEcZ'ki woskowej moż.ną hvło 
kHkakrotnie używać. Niekie
dy łączono ze sobą pojedyń
i:ze tabliczki przy pomocy rze
myka, w tzw. dyptychy, tryp
tychy lub polyptvchy, składa
iące sie z dwóch lub więcej 
~flhliczek, tworząc w tf'!n spo
sób prototyp współczesnej 
'cs;ążki. 

W r. 1875/6 odkryto w Pom
' ·~ei całe archiwum ta bEczek 
·.vo~kowych, złożonych ze stu
pi<>cdziesięciu kilku sztuk. 

W Polsce zachowały się ta
'de tabliczki w zbiorach ar
chiwum miasta T'orunia, za
wierające protokoły m;<>iskich 
włarh: tort•.ńsk;rh z XIV w . 
W Muzeum Narodowym w 
T<r~lcowi~ znajduje się polin
tvrh, złożony z pięciu tab1i
C7.ek wewnętrznych i dwóch 
okładek. Jest to notatnik ce
chu k.ra~rieckiea0 miasta Kra
kowa z XV wieku. 

Najpospolitszym jednak ma 
teriałem pisemnym w staro
żytności by~ papirus, który w 
ojczyźnie swej, Egipcie służył 
do celów pisarskich co naj
mniej od III tysiąclecia przed 
n.e. Papirus sporządzano z 
rośliny rosnącej w zabagnio
nych okolicach krain subtro
pikalnych, szczególnie w E · -
cie, w delcie Nilu. Łodygę d -
chodzącą do 3-4 metrów wy
sokości i osiągającą grubość 
ludzk:ego ramienia cięto 
wzdłuż na jak najcieńsze paski 
i układano ściśle obok siebie 
na wilgotnej desce. przykry
wając je w poprzek drugą, ta
'cą samą warstwą pasków. Na
stępnie przyciskano z wierz
chu drugą deską lub płaskim 
'<amleniem. a wydzielający się 
kleisty sok rośliny spajał ze 
•obą obydwie warstwy pa
qków w jedną całość. Później 
~uszono na słońcu, prasowano 
i gładzono tak powstale pro
stokątne karty gotowego już 
uapirusu. które w końcu sklP-
i;:ino w długie dochn1h::ice do 
kilkunastu. a nawet kilkud~e-

sięciu mEtrów pasy. Zwijany nia papieru przedostała się z 
w zwoje czyli role tworzył go- Chin do Arabów za pośred
towy materiał do pisania. nictwEm jeńców, zabieranych 

Do pisania służyio zaostrzo
ne pióro trzcinowe oraz czar
ny atrament, sporządzany z 
surowicy krwi zwierzęcej i 
sadzy, tudzież czerwony bar
wiony zam'ast sadzami 
czerwoną glinką tzw. ochrą. 
Fabrykacja papirusu stano
wiąca w ciągu długich tysiąc
leci wyłączność Egiptu, prze
szła do Rzymu, gdzie była 
chroniona przez monopol pań
stwowy i opierała się na przy
musowym imporcie surowca z 
Egiptu, stanowiącego już wó
wczas prowincję imperium 
rzymskiego. Najdłużej posłu
giwała s.ię papirusem kancela
ria papieska, bo niEmal do po
łowy XI w., aczkolwiek już 
końcem X wieku zaczął go wy 
pierać pergamin. 

do niewoli podczas walk gra
nicznych w ciągu VII w. 

Arabowie udoskonalając fa
brykację papieru, roz:powsze<:h 
n:li dzięki swej ekspansji kul-

Pisarz eqipskl 
(ok. 2700 r. przed n. e.) 

~...,,,,,,.,.ł\IVV'~~'VVVV'---

Festlwal w Cannes poza ost,-ą 
rywalizacją uczestni::zących l<i· 

n:omatoqrafii .był teręnam nie
mniej ostrej kampanii, rozqry
wanej wokół s,....-a,,...y „filmu eu· 
ropejskieqo" N e "'"' już wyb't
niejszych filmowców, którzy by 
n·ie wypowiadali się na ten te· 
mał, wzmaqa się ofensywa „Eu
rop'3jczyków", uma-cr:a front 
zwoienników filmu narodowe!qo . 
Głównym terenem walki są 

Fr;incja i WłJchy, najbardzlaj na 
rażone na nacisk Hollywoodu. 
„Europejczycv" roztaczają w·l'fę 
przyszłości sztuki film"w~j i wi 
dzą już dz1eri, w którym kilka
dziesiąt tysięcy kin zachodnio
europejskich będzie wyświ„tlać 
f'lmy wyprodukowane przez 
„Unię Europejską". Na razie 
większość wyocwiedzl dotyczy 
spraw orqal"izacyfnych I stwn
rzenia podstaw f".nansowo•praw
nych, nie t:ifąc, że taki na przy. 
kh1d ... „Standa. d U1l" móqłby się 
zaJa.ć dystrybucją filmów. 

Zwolennicy I obrońcy filmu 
narodoweq<' wypow'ada)ą się du 
żo jaśn'eJ i nie tają, że w p'erw 
szym rzędzie leży im na sercu 
sprawa sztuk filmowej I pozy
cji kinemaroqrafii rodzimej. Nie 
uleqa wątpliwości, że wspólny 
prz.emysł l wspólny z•rząd ozna
cza podporz1tdkowa.nie kinema
toqrafii Eurooy zachodnie) ior.te
resom USA; a tym samym upa
dek sztuki filmowej. 

Odnarod;:iwiani" filmów euro-

Najstarsze rękopisy perga
minowe są pochodzenia znacz-/ 
nie wcześniejszego, gdyż po
chodzą one z IV w. n.e. Powól
ne rozpowszechnianie sdę per
gaminu było spowodowane wy 
sokimi cenami materiału, z 
którego go produkowano. Per
gamin sporządzano ze skór 
owczych, kozich lub cielęcych, 
które naprzód moczono w wo 
dzie wapiennej celem łatwiej
szego oddzielenia sierści ze
'krobywanEj nai;:tępnie przy 
oomocy ostrego narzędzia. 
Oczyszczoną tym spooobem 
0 k6re jeszcze raz zanurzano w 
wodzle wapiennei. a'•v U$unąć 
z niej tłuszcz i żółtą barwę, po 
czym nacń"'f!"no ją na ramv, 
suszcno. pociąg<>no ,iei po
wierzchnie. na której miało ię 
pisać, cienką warstwą kredy i 
mrgam:in był gotów do użyt
ku. Ponicwaź pergamin był 
maforiałf'm bardzo kosztow
nym, więc używano niekiedy 
"'.apisanego już pergaminu, ze
-krobuiąc 111b zmvwaiac z nie-

pejsk:ch to walk'! p<:1lityczna I 
turalnej użytek papieru w ca- qospodarcza, to podi::-orządkowa 
łym basenie Morza śródziem- nie postęp""""'j kinematoqrafii 
nego. W Polsce papier znano Włoch 1 Fran~JI kcntroli Amery. . . . l kanpw. Rea 11zatorzy tych kra· 
JUZ w połowie XIV wieku, a jów bronią •ię skut>Scznie, w:;pie 
natomiast. pierwsza p31piernia rani przez .opinię publ.lczną. a 
na Prądniku Czerwonym czyli •eh hasło „Niech żyJą filmy na
Duchackim pod Krakowem ,..ooowe, .służąc~ pckpJowl I po· 

. . rozuml1>n1u między narodamll" 
czynna była JUz od r. 1493, znaJclu.'e posłuch u stu mllio· 
czyli równo 460 lat temu. nów m:lośników sztuki filmowej 

mgr Józef Gajek w państw'1rh niedoszłej „Unii 
---------------Europejskiej", 

-<o stare, zbyteczne już nismo. 
Takie ze~krobywane, rękoP'isy 
PE'"~P'Tiinowe zwieit.y palimp
>estami. 

Palimpsesty posiadają nie
raz bardzo doniosłe znaczenie 
dla nauki, gdyż po odpowied
nim spreparowaniu, udaje się 
również odc.zytać i pismo pier
wotne. 

Używany p!"Zez nas papier 
jest wynalazkiem Chińczy
ków, którzy pierwotnie posłu
giwali się jako materiałem do 
pisania korą bambusową i tka 
niną jedwab.1ą, aż dopiero o
koło r. 105 n.e. ·dworzanin 
Tsai Lun cesarza Ho Ti miał 
wynaleźć papier sporządzony z 
sutowych włókien konopi i 
kory morwowej z domieszką 
starych szmat. Chińczycy u
trzymywali proces fabrykacji 
papieru w tajemnicy aż do 
VIII wieku. Sztuka wyrabia-

„Nadzieja za 2 qrosze". Film prod. włoskie! o losach dwoJ• ~ 
qa młodych ludzi. Ujrzymy qo prawdo.pndobnle w Polsce. 

Nieodzownym warun· 
kiem życia ludzkieqo 
Jest tlen, który pobrany 
z powietrza krew rozpro 
wadza po całym orqa
nlzmie za pomocą 11kła· 
du krwionośneqo. 

Układ krwionośny skła 
da się z naczyń krwio· 
nośnych I serca. Jeśli 
naczynia krwionośne po 
równamy do sieci prze· 
wodów - rurek, które 
rozqałęziają się na co
raz drobniejsze, aż do 
najdrobnie !szych - na· 
czyń włosowatych, do
cierając do każdeqo za
kątka naszeqo ustroju, 
to SP"CI!' trz„ba porów
nać do pompy ssąco-tło
czące), która powoduje, 
że krew znajduje się w 
ruchu. 

Rozwiązanie do Pomyśl - Zgadniesz 
f. Półkoliste ~kleplenle w ba

zylikach; w kościołach starożyt
nych miejsce. qdzle stał ołtarz. 
2. Naszczytnik, ornament szczy. 
tów qmachów 3. Rząd sal lub 
kolumn w J&dnej ll>n-11 po sobie 
Idących. 4. Budyn&k o ksztalcie 

kolistym lub ełlpsoldalnym prze
znaczony na orzedstawle.nla cyr• 
kowe lub teatralne, z miejscami 
dla widzów stopniowo sit; wzno
szącymi; miej.ca w teatrze na 
pierwszym p;ętrze, pomiędzy lo
żami. 5. Dolna część belkowania 
pod fryzem, spoczywająca bez-

pośrednio na q/.Jwlcy. 6. ł..uk pół 
kolisty umieszczony nad drzwla· 
rni lub oknami. 7. Kolumnady z 
szeroko rozstavłl".lnyml kolumna 
ml. 8. ł..uk wspierający się na 
dwóch przec1wleqłych ścianach 
lub słupach. 9. Budowla pozba· 
wiona kolumn zwłaszcza świąty
nia ąrecka. 10 Posąql ludzkie 
potężne1 bud::iwy wsplera)ace na 
swych barkach qzymsy. 11. Obi· 
cie muru cieroką ścianką drew· 
nianą dla zatrzym;„ni·a ciepła; 
wykładanie ścian drzewem dla 
ozdoby. 

U KŁAD kr wio-, 
nosnv 

koweJ - warstwy mię-, Uważneqo czytelnika 
snej, c) osierdzia. które uderzają tu dwie rze
tworzy zarazem worek czy: 1) że w tętnicach 
osierdziowy, w którym płyn!" kr!!w od serca, 
znajduje się nie tylko natomiast w żyłach kle
samo serce, lecz również runek Jej jest odwrot
początkowe odcinki wiei ny - do serca, 2) oraz, 
kicli naczyń wychodzą- że cały krwiobieq skla
cych z serca. Z każdej da się z dwóch krwio
komory ~ch:idzl duże na bieqów· małeqo, czyli 
czynie krw i onośne: z ko płucneqo, który ma za 
mory lewej - tętnica zadanie zwiększyć zawar 
qłówna (aorta)9 z komo- tość tlenu w krwi i 
ry prawej - tętnica krwiobiequ dużeqo, czy 
płucna. Oble te tętnice w li odżyw01Zeqo dla całe
swoim ~rzebiequ roz!l'!l." qo ciała. Jak Już powie

Se„ce znajduje się we- łęzla.Ją się na coraz c1en dzieliśmy. krew znajduje 
wnątrz klat1<i p 1ersio sze 1 .drobniejsze tęt~lce się w c1~qłyrn przepły
weJ: Jedna trzecia serca 1 tętn1czk1, by w koncu wie, dzięki skurc:!r.lm 
mieści się w prawej, a rozpaść się na. olbrzy- mięś •la S<>rcoweqo. Skur 
dwie trz~cie w lewej po- m1ą sieć naczyn włoso- cze te odbywają się nie 
łowie, Skłana si~ ono z watych. zależni~ o::I naszej woli, 
dwóch części, n:e mają- Rozqałęzlenla tętnicy zupełnie automatycznie, 
cych ze sobą bezpośred· qłównej oqarniają całe w ściśle określonym po
n1eqo połączenia · prnwej ciało, zarówno mięśnie, rzą.dku. Na początku wy 

lewe). Każd" z tych kości, jak ·l równie:!: stępuje skurcz przed
częśc' serca dzlełl się wstystkle narządy we· sionków, które wtłaczają 
z kolet na przedsionek wnętrzne. Tętnica płuc- krew do komór: prawy 
• komorę, między który- na rozqałęzla się tylko przedslc.nek do prawej 

serca jest rozkurcz ko
mór - krew z tętnic 
nie może się już cofnąć 
z powodu również istnie 
Jących za.stawek między 
komorami I tętnicami. 
W ten sposób krew stale 
dąży w Jednym kierun
ku. Częstość skurczów 
serca wynosi w warun
kach zdrowia 66-76 na 
mlnutt; w spokoju. Czyn 
ność serca zależy od 
dwóch układów nerwo
wych: 1) automiczneqo, 
czyli weqetatywneqo (czy 
sto nerwoweqo) i 2) au
tomatyczneqo (mięśnio· 
wo-nerwoweqo) zwaneqo 
również układem przewo 
dzącym serca, pobudza 
on serce do skurczów w 
pewnym, ściśle ol<reślo· 
nym rytmie, natomiast 
nie może rcąulować sa· 
modzielnej czynności sar 
ca tak, by ją dostosować 
do każdeqo zapotrzebo
wania ustroju. Zadanie 
to spełniają nerwy ukła
du weqetatywneqo. U
kład weqctatywny serca 
oddziaływa także na 
czynniki psychiczne, u
tarło się więc powiedze 
n ie, że uczucia nasza 
mieszczą l!ię w sercu. 

m1 zna;d•1lą się specjalne w obrębie płuc. W dal- komory, lewy. - do le- Widzimy, :te ukhd 
urz~dzenia zastawkowe, szym przebiequ naczy- we) k.omory. ~o k!"ótkiej krwionośny stanowi du· 
otwierają.ce się przy. ru· n.la ~!osowate zlewają C..,wllr przedSo1onk1 roz- ż I ściśle ze sob owi 
chu krwi od przeds1on- się m1ęd"'.y sobą w coraz kurczają s1i;, nast.ępuje z!ną całość i Je"żJ1 te~ 
ka do komory, a zamy- qrubsze. zyły. :tyły z ca- skurcz komór. Istniejące raz zadziałają czynniki 
kające o;•ę przy ruchu leqo c.1ała. łączą się w u~ządzenla zastawkowe chorobowe, to czynriosć 
odwrotnym. dwa w1elk1e. pnie żylne, nie r;iozwal;;iJą na cofa- jeqo uleqnie zaburzeniu, 

Sc lany serca składają I które wpada1ą do prawe nie się krwi z komór do I ale 0 tym będziemy m1-
s1t; z trzech warstw: a) lqo prz~ds1onka. Krew z przedsionków. - cała wić już w następnym ką 
wewnętrznej - c:i:yll płuc zbiera się przez ży 'krew z komor zosta)!! clku lekarskim 
wsierdzia, które wyściela ly płucne w lewvm przed wtłoczona do tętnic. Na- • 
wnętrze serca, .b) środ· slonku. ,:stępną fazą, działalnośc;i li.AD. 



Czy Mark Twain 
był „czerwonym" 

Tylko zmadym przysługuje/macji Departamentu Stanu, 
wolność słowa. Tylko zajmujący się kompletowa

zmarłym wolno mówić praw- niem bibliotek. 
dę. W Ameryce, jak i wszę
dzie, wolność słowa jest dla 
zmarłych". • • Słowa te wypowiedział 
Mark Twain. Znakomity pi-

Obawiając się oskarżenia o 
rozpowszechnianie książek ;>o
stępowych i komunistycznych 
autorów, urząd zwrócił się do 
wysokiego funkcjonariusz.a De 
partamentu Stanu McLeoda o 
wyjaśnienie kwestii: czy Mark 
Twain był „czerwonym"? 
Me Leod odmówił rozstrzyg
nięcia tego trudnego proble
mu. Skoro urząd międzynaro
dowej informacji - powie
dział on - „walczy z komu
nizmem, powinien umieć roz
poznać, kto jest autorem ko
munistycznym". 

Gdy zona się uczy ... 
(Wg „I.udas Matyi") ostatniej lekcji. Jest to o tyle 
Moja żona uczęszcza na nieprzyjemne, że dotychczas 

kursy wieczorowe aby tam uważany byłem za roozinne
pogłębić swą wiedzę zdobytą go geniusza a teraz wycho
w szkole. Pragnieniem jej dzi na jaw, że jestem nie
jest eotać się tak mądrą jak świadomym stworzeniem któ 
ja. Od czasu gdy stała się re nie wie nawet co to jest 
znowu uczenai.icą, po każdej proporeja. 
lekcji sprawdza czy moje ł Spytała mnie o to moja żo 
wiadomości pokrywają się z na. 

gę przecież zajmować się tak 
zwykłymi sprawami jak pro
porcja. Moje zainteresowania 
związane są z geografią, hi
storią i języ1dem. 

- Historia? - podchwyci
ła żona wysuwając natych
miast następne pytanie. 

Mrl< Twain, Tom Sawyer, Hu
cklaber"ry Flr•n I Murzyn Jim 

przed senatorem Me Carthy. 

Urząd pogrążony jest teraz 
w posępnych rozmyślaniach i 
oczekuje z drżeniem kolejnego 
nalotu senatora McCarthy, a 
problem Marka Twaina pozo
staje na razie otwarty.„ 

tym czego nauczyła się na - Ależ kochanie, nie mo-

W odpowiedzi na żądania krajów zachodnlo-europeJ· 
skłch obnitenia taryf i opłat cel„ycn na eksportowa-nc 
przez nie do Stanów Zjednoczonych :,.,wary, amerykańsf<; 
konqres zamierza zażądał dodatkowych oąra,nlczet'I lm
po.rtu towarów. 

./ // 

- Jak więc przedstawiała 
się sytuacja w kraju po klęs
ce pod Mohaczem? 

Przysłuchując się pnez pe
wien czas z niesmakiem 
moim mętnym wywodom żo
na przerwała je następnym 
pytaniem. 

- Czy ty wiesz przynaj
mniej co to jest para? 

- Schowaj ml na par~ dni te 
dokumenty do kasy. Jak tylko 
minie akcja kontroll c:zujnMcl, 
wezmę Je z powrotem. 

Hojny 
sarz amerykański nie przypusz 
czał, że po upływie pół \.ieku 
od ich wypowiedzenia, sena
tor McCarthy wniesie do tego 
smutnego twainowskiego afo
ryzmu istotną poprawkę i od
bierze wolność słowa zmarłe
mu Twainowi ..• 

W wyniku prowadzonej w 
Stanach Zjednoczonych walki 
z „niebezpiecznymi myślami" 
niektóre utwory Marka Twai
na, w tym znaną pov\łieść 

Szkoda, że w związku z ca
łą tą historią nie może wypo
wiedzieć się sam sprawca po
płochu. 

Dokoła Wojtek 
- Dzień dobry. Chciałbym 

odebrać książki, które mój 
siostrzeniec pożyczył pa·ni 
dziadkowi. 

;,Jankes na dworze króla Ar- - Bardzo mi przykro, al~ 
tura", wycofuje się z bibliotek mój dziadek umarł już 20 lat 
szkolnych. Obecnie powstał 
nowy problem: czy można to
lerować książki Twaina w 
bibliotekach amerykańskich 
przedstawicielstw za granicą? 

temu. 

- No tak, ale ksiątkl. mu-
szą._ 

- ... tutaj gdzie§ być. Zupeł 
nie słusznie, jednak mój kuzyn McCarthy, stojący na czele 

llrtałej senackiej podkomisji pożyczył je swojej teś.ciowej. 
tledczej, wysłał . niedawno Gdy ta umarła otrzymał je 
dwóch kontrolerów dla prze- siostrzeniec mojej szwagler
prowadzenla bspekcji biblio- ki, ta zaś dała je mojej slos
tek przy przedstawicielstwach trze. Wtedy również ja je-azcze 
amerykańskich w Bonn i raz je czytałam. 
:Wiedniu. Co wykryli surowi - No więc, jednak posiada 
kontrolerzy, dokładnie nie je pani? 
wiadon'lo. Jednak akcja ta - Nie. Obecnie 9' onewpo 
przestraszyła śmiertelnie u- siadaniu ciotki matki mojej 
rząd międzynarodowej !nfor- synowej. 

Do kratek po 

pod redakcja "· Mlalkowsl<teqo 

1. LOGOGRYF LITERACl\1 

„Obniżenie" barier 

W krajach kapitalistycznych 
stale rosną ceny 

- Kiedy zamawiałem obiad · cena była orzec: Id znacznie 
niższa. 

- Tak, ale to było ąodztnę temu. 

DROBIAZGI 

- Diabli nadali parę 
pomyślałem próbując jedna,k 
powiedzieć coś na ten temat. 

- Hm.„ para pochodzi z 
wody i przemienia się z po
wrotem w wodę. 

- Wyjaśnij to bliżej - na
pierała dalej żona. 
Łatwo powiedzieć, ja który 

cały czas zajmuję się Cyce
ronem i klasykami mam zni
żyć się do tak przyziemnych 
rzeczy jak para. 

Z pewnym odcieniem wyz
szosc1 zona zaczęła mi jed
nak wyjaśniać, że para jest 
to nazwa cieczy, która na sku 
tek działania ciepła ... itd. itd. 

Kiedy leżeliśmy już w łóż
ku żona odwróciła się w mo
ją stronę zaskakując mnie 
nagłym pytaniem. 

- Kto to właściwie byli 
Ge,..,ldzi? 

Gepldzi zawsze mnie bar
dzo interesowali, ale nigdy 
nie wtedy, gdy oczy same za
mykają się do snu. Nakryłem 
się wysoko kołdrą rozważa
jąc w myśli sposoby zemsty. 

Od tego czasu zapoznaję 
się zawsze tydzień przedtem 
z materiałem, który przei'a
bia na kursie moja żona. -

Przed paru dniami żona za 
dała mi z pewną nutą wvż
szości w głosie pytanie, jakie 
znam rodzaje skał. 

- Co słychać ze Stasiem? 

- Nie mam pojęcia. Nie 
rozmawiam z nim już od dłuż 
szego czasu, dokładnie m<>. 
wiąc od moich imienin. 

- Co się stało? 

- Wyobraź sobie podarow~ 
łem mu na imieniny książkę 
za 15 zł. 60 gr. i 20 PaPiero
sów za 4.40 ce, uczyniło razem 
20 zł. On zaś przyniósł mi na 
imieniny prezent za 18 z1 i 50 
gr. lvlusiałem więc skończyć 
znajomość. Nie pozwolę się 
wykorzystywać. 

Słońce 
„New York Times" opubli

kował mapę kuli ziemskiej 
na której zaznaczone zostały 
bazy wojsk amerykańskich. 
Zamiast podpisu pod tą mapll 
gazeta zamieściła warrant zna 
nego powiedzenia cesarza Ka 
rola V „Nad wojskami USA 
nie zachodzi słońce". 

Tym większe jest więc dla 
nich niebezpieczeństwo za
ćmienia. 

Szybkie szkolenie 
- Skorupa ziemska posia- W stanie Południowa Karo-

da różnego rodzaju skały - lina (USA) istnieje wśród o
za cząłem - wiele z nich po- bowiązanych do służby woj
chodzi. z epoki... itd. itd. skowej wielu analfabetów. W 
Żona, patrzyła na mnie z związku z tym gubernator ~ta

oo<lziwem. Podziwia mnie nu w specjalnych ulotkach i 
jeszcze do tej chwili. Od cza afiszach nawołuje młodych lu 
su do czasu ja zadaję jej te- dzi do uczęszczania na kursy 
raz pytania. na których mogliby w przy

- Co może$Z powiedzieć śpieszonym tempie nauczyć się 
!llł o lodowcach? czytania i pisania. 

da nef figury wpl 
isać poziomo 10 
tytułów utworów 
Adama Mickle· 
wlcza. Litery. 

l • 
Dwóch żolnierzy amerykań

skich w Niemczech Zachod
nich z ożywieni.em toczy roz
mowę o urozmaiconym życiu 
ja.kie prowadzi się w USA. 
Jeden mówi przy tym. „My, 
Amerykanie bierzemy życie 
lekko". Ktoś przysłuchujący 
się z boku tej rozmowie uzu
pelnia. jednak od siebie: „O
wszem szczególnie jeśli nale
ży ono do kogoś innego". 

merykanie zaliczają 
docznie do Stanów 
czonych • 

Nie Z!lwsze może odoowie- Wezwanie to odnio.słoby mo 
nas wi- dzieć. No cóż, nie k~żdv jest że większy skutek gdyby lu
Zjedno- przecież tak mądry jak ·h. Idzie których ono dotyczy mo-

\ (z węgierskiego) gli je przeczytać. 
które znajdą I • 
się w zaznacza. 
nych polach. czy 
tane pionowo. 
dadzą rozwtąza-
nle logo gry Fu. 
Dla utatwlenla 

• 
I • 
I • 

~!!. 
,~~ 

Pozytywnie • negatywnie I 
~ • podajemy p'osz

czegól ne rodza
je utworów po
ety, wśród któ
rych należy wy 
szukać odpowie 
dnie tytuły. 

~I 
01 

• I l 

Rząd l; sonet 
krymski, rząd 2 
kasyda z arab
•klego, 3. bafla 
da, 4. sonet. 5. 
wiersz sklerowa 
ny do promlen·I 
stych. 6. po· 
emat dramatycz 
ny .• 7. bajka z Lafontałna. 
wieść poetycka. 9. bajka 
ezopowy). 10. elegia. 

• I~ ·~ 
• I 
• t,o~g vo 

po- l<leoo", t.6d:2 f, Pio~rkowska 96, 
tytuł z dopisk•em na kopercie „Roz. 

rywkl umys/o·.„e''. 

2.. DZIAŁANIA ARYTMETY~ZNE Rozwhtzanle Hddń z dnia 17.5 br. 

AB: CD 

DB f f! 

GH- .i. 

E 
X 
A 

IG 

1. Kr"zyt6wka sylabowa. Pozie 
mo: 1. Korea 3. Idea. 5 Rabata 
6. Kamera 8 Kallm1. 10. Zasada'. 
12. Kotara. 14 L 1busza. 15. Ta· 
bela. 16. Rycvna. Pionowo: 1. Ko 
mórka. 2 Arara 3. •taka. 4, All· 

Katd" lltert'i zastąpić cyrrą w na. 7. Melllsr,i. 9. Limeta. 10. Za· 
ten spo!ób Pby spelnłć zazna- leta. 11. Dallla. 12. Koszary. 13 
caone działania. Jednat.cowe llte- Rawenna. 2. Konikówka: Umac· 
ry odpowladaJą Jednakowym cy· nla fmy nlezlom!!ą Jedność śwfa 
Crom. towego obozu pc:.1<ołu, demokra. 

cjł I soc.fal• z'll 1 
Wśród osób, które nadeślą łfaq„ody ksl'it'<owe wyloaowa· 

.* • * 

Redaktor naczelny dzien
nika włoskiego we.?wal do 
siebie jednego z dziennika
rzy . 

Rozmowa w Londynie - Zbliża się Międzynaro
- Powiedz Tom dlaczego dowy Dzie1i Dziecka. Warto 

Anglia nie należy do Europej· by, aby i nasz dziennik napi
skiej Wspólnoty Obrony. I sal coś nie coś o sytuac.ii d:de 

- To jest całkiem jasne. A- ci włoskich. Pojedzie pan w 

prawldtowe rozw1,zante przynaJ li: 1. Jamontt W•told t.ód:i!. Na· 
mniej Jednego zad<1nl<1 ~ozrywko rutowlcza 31 '11. 25· 2. Rajkow 
wego rozlo-u 1emy 5 wartoścło· 'lka Mlr'l. f:,')dź. Obr StallngrB· 
wych naąród 1<: łątt<owych. Roz· 1 du 51 m. 23: 3. Moś Mfeczy-1 

"' ł ł t.órll* c 1 4 N Nie radzilbym panu tr":ryma~ uchwytu w ten sposób. Wiąr.anla naletv na ~Y "ć w ter ~ aw. zer "'"na : 0 A nuż któryś z anentów Mac Carth eqo mónłby to żle zro-mlnle tvi:?0rlniow-rri pori 11rtre· wak Rnmu11ld. ł.ódt, Południo zumiee. ~ " 
iem: lł•d;><c:Ja „cz enn·ka ł.ódz· wa 86 m. 7... . . '---------------------------.: 

• 

teren i zbierze pan materialy. , mować. Jest to obraz zbyt je-
Dziennikarz pojechal i po dnostronny. Niech pan po

powrocie napisał reportaż, czeka chwilę. Ja panu poktt
który następnie przedlożyl na żę jak winno się wydobywać 
czelnemu redaktorowi. pozytywne strony naszej rze-

Szef jednak nie byl zadowo czywistości. 
tony. 

- Oczywi§cie wierzę naj
:mpelniej w wiarogodność 
przytoc!onych przez pana fak 
tów, jednakże nagromadził 
pan same negatywne zjawis
ka. Trzeba raczej pisać o po
zytywnych, aby krzepić du
cha naszych czytelników. Pi
sze pan na przykład: „Część 
dzieci wiifjskich, które spotka 
lem mimo, iż jest w wieku 
szkolnym, nie umie czytać 
ani pisać. Nie chodzą one do 
szkoly z braku obuwia i cie
ple.i odzieży. W wielu miej
scowościach brak jest szkól 
i nauczycieli. W rozmowach 
?e mną dzieci skarżyły się, że 
od 1'ilku tygodni nie jadly 
mięs!! ani cukru. Ubrane są 
przeważnie w łachmany. Są 
wychudłe, zagrożone gruźlicą, 
anemiczne" ..• 

Redaktor spojrzał z wvrzu 

Po kilkunastu minutach rę 
kopis był gotów. Cz11tając od 
nośne u!tępy redaktor akcen 
towa.ł zadowolony ze swego 
dzieła: 

... „Część dzieci włejskieTi 
posiada buty ł cleple ubranie 
i może uczęszczać do szkolv 
nawet i w zimie". To jest po
zytywny fakt. Albo „Sq mie;
scowości, w których czynne 
są szkoły" - to bardzo do
brze. „Spotkalem też dzieci, 
które częściej niż raz na mie
siąc jedzą mięso i cukier. Kit 
ku chlopców zaimponowalo 
mi doprawdy swymi ubrania„ 
mi, na których nie zauważy
lem ani jednej latu . W jednei 
miejscowości spotkalem dzie
ci, które nie są zagrożone 
gruźlicą i rozwijają się nor
malnie". Tak jest dobrze.„ 
tak oto trzeba wskazywać M 
fakty pozytywne. tem nri rep?rtażystę. 

- Tak nie wolno tego uj- Grot 
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w Międzvnąrodowvm ·błyskawiczne wizyty „Dziónnika"/ 
J::i:dz::·e~:::u u małych bohaterów dZisiejszego święta 

Epoka przełomu 
· (Dokończenie ze str. I) 

wołał w pięknej, klasycz,nej 
łacinie, że Polacy pragną kró 
la, „który by górował nad 

~1:--.-. -:fi" ....... „ ·~' --

wszystkimi niewinnością, 
wiernością, łagodnością i 

- Hallo, czy to nr 152-68? ką, jak ma tatu§ do biura, starszemu synowi szykował szkoły, jak tyle innych dz.ie- Coś Podobnego spotkało 
tylko trochę rnniejs·zą. Ma- rower dwukołowy, młodszemu ci z naszego podwórka. Zdzisia po raz pierwszy w ży-

przyszłymi reformami króle
stwa; który by ... zniósł nie
wolę wieśniaków, która jest 
najgorszą karą ze wszelkiego 
zła, która dla wolnych jest 
cięższa od wszelkiej męki, i 
wprowadziłby wolność dla 
chrześcijańskich mieszkańców 
królestwa; je·st bowiem oczy
wiste, że natura wszystkich 
ludzi zrobiła wolnymi". 

- Tak - odpowiada dzie-
cięcy głos. 

- Tu „Dziennik Łódzki". 
musia przyrzekła już, że mi z.montował trójkoł6wkę, a cór Przedszkole dało już Reni ciu. No, ale na szczęście jakoś 
ją kupi Czy to już ws~- ka pojedzie na sprzęcie odzie przedsmak szkoły. Nauczyła wszystko f>Oszło. dobrze. Nie 
tko? dziczonym po bracie. się tam poznawać litery i li- można było przecież zrobić so Kto mówi? 

- Jacek. - Tak - Jacusiu, dzię- Takich dzieci, jak dzielna czyć do stu, oraz co najważ- bie wstydu przed tak licznym 
kujemy cl, do widzenia. t.rójka Pierzchowskich jest w niejsze - jak mówi jej matka zgromadzeniem. 7-letni Jacek 'Prosiński 

jest trochę zaskoczony. Acha 
- prawda przypomina 
sobie, „Dziennik Łódzki" to 
ta gazeta, którą codzien-

- ~roszę ·bardzo. Do wi- Łodzi o wiele więcej. Przygo- - żyć w gromadzie. No i 5-letni Zdzisio Wol-
dzerua. towania do wyścigu trwają ~ę~z~e to wie?G dzień .dla niewski bardzo ładnie powie-
,,._ (K) moJeJ Jedynaczki, kiedY_ pier- dział wiersz o pokoju. Otr.zy-

wszy raz pomaszeruJe do mal też ,;asłużone brawa. 
szkoly - zwi~~a. się nam p. Po występach artystycznych 
~edzi~n. Totez _Juz. ~eraz my- rozpoczęły się tańce i zaba
slę, zeby kupić JeJ mundu- wa. Czerwone muchomorki 
rek,. nowe ~uciki, no i natu- szybko zaprzyjaźniły s\ę z błę 
r~lme torruster oraz wszy~- k!tnymi . obłoczkami, barwny 
kie ~rzybory sZJ~oln<:. Z?f1.a korowód rozpoczął tany w 
Ledz1~n przyzna3e, ze. dzten, takt dźwięków ·orkiesitry woj
w . którym odpro~adzi swe skowej. W pięknie udekoro
dz1ecko po. raz ~ne·i:wszy ?~ wanym ogrodzie zabawa trvia 
s~koły, będzie takze i dla meJ łaby 0 wiele dłużej, gdyby 
mezW?'kle radm;,i:ym dniem.. nie.„ interwencja rodziców, 

Owszem ząadzam się panu 
udz'elić szczeąółowych Informa
cji na temat warunków byto
wych w naszej Instytucji. 

Przed wielkimi zawodami 
Przez okno wkradł się świt. 

Tym razem świergot wróbli 
wybił Marysię ze snu. Leni
wie przetarła więc oczy, zer
knęła na drzwi, czy aby są 
dobrze zamknięte i po cichu, 
na palcach, krok za krokiem 
posuwała się w kierunku · ką~ 
cika, gdzie zwykła chować 
swe wszystkie zabawki. 

Nie interesowały ją teraz 
ani lalka z odrapanym nosem, 
ani murzynek z naderwaną 
ręką, ani wreszcie miniaturo
we garnuszki, porozrzucane 
niedbale na blacie małej ku
chenki. · Cóż zresztą są dziś - Moąłaby mama dać mi 
warte dla niej te stare, jakże chociaż na chwilę te-n wieniec. 
dobr ' · · b k' · Przecie:!: to ;a ąo zdobyłem. 

skor~epodz~~~ą ~~~k~a n~':i~ --------------
-ni_e...,..._cz_y_t_a--ta-·t-u_ś_._N_o_, _d_o___ hulajnoga l więc nieustannie. Podczas tre 

ningu instrukcji udzielają 
wszyscy krewni. 

brze, ale tatusia nie ma 
w domu, jest w pracy w 
Centralnym Zarządzie Prze-

' mysłu Skórzanego, •gdzie 
„ pracuje jako inżynier. 

Kiedy Jacek dowiaduje 
się, że nie chodzi o rozmo
wę z tatusiem, lecz właś.
nie z nim, chwilę milczy, a 
później zgadza .się na tele
foniczny WYWiad. 

- Czy to pra:.,.,-da Jacusiu, 
że w tym roku idziesz po 
raz pierwszy do s2lkoły? 
Odpowiedź jest twierdzą

ca. Jacuś opowiada z rado
ścią, że pójdzie we wrześ
niu do I klasy szikoły nr 22 
przy ul Nawrot. Ciesży się, 
że zacznie się uczyć, bo 
bardzo lubi książki. W jego 
błbliotece jest Już 40 roz
maitych książeczek. M.in. są 
książeczlki z obrazkami o 
depeszy, okrętach, czarnym 

NA WYśCtGACH 
NAJMŁODSZYCH 

·- Dlaczeąo «1 bleąnle do me
ty z rowerem na płoc:ach7 

- Widział Królaka na mecie 
łódzkleąo etapu Wyścląu Pokoju. 

Za cztery dni odbędzie się 
wielka rewia. Organizatorzy 
rnwodów, a więc Komitet 
Frontu Narodowego i ŁKKF 
przygotowały dla zwycięzców 
szereg bardzo przyjemnych 
nagród. 

Postanowiono, ze w wyścigu 
będą mogli wziąć udział chłop 
cy i dziewczynki od lat 4.--10, 
startujący na hulajnogach, 
trój:kołówkach i dwukołów
kach. 

Zawody rozegrane zostaną 
na ul. Uniwersyteckiej, gdzie 
w dniu imprezy, a więc 4 
czerwca w gt>dzinach od 8-9 
przyjmowane będą zgłoszenia. 
Specjalny stolik do przyjmo
wania zgłoszeń ustawiony bę
dżie przy parku im. Staszica. 

Wielki dzieli • nie tylko 
dla córeczki 

Renia Ledzion skończy 7 lat 

Jakie to wsp~mał~. - m~W: którzy. stwierdzili, że czas już 
do nas Z. Ledz1on, ~z dz!~ JUZ · pójść do domu. 
mo~ę by~ pewna, ze dziecko Tak obchodziło swój dzień 
moJe skonczy nie tylko szkołę 45C ł.xlzkich przedszkolaków 
P?<lsitawową, ~l~ także i §red- z 6 przedsz:koli: 5, 10 i 13 TPD 
m~, bo pr~ec1ez w Lodzi bę- Kartoniarskiego i CBT, zapro
d71e. obo~ązkowe ';'Ykszta~ce szonych przez dzieci przed
nie sredme. A kto wie, czy Je- szkola przy ZPW im. Rey
śli ~enia b~zi: się ~~b:ze u- monta. 
cz:>'.c nie p0Jdz1e pozmej n~ , NiE:małą atrakcją było przy 
u?1w~r~ytet. Bo ~ ludoweJ tym wręczenie podarunków, 
OJczyzrue to zupehue normal- jak zabawki różnego rodzaju 
na rzecz. (k) i książki dla najmłodszych. 

O tremie mikrofonie Obdarowane . dzieci zaofiaro-
1 wały zabawki swym przed-

i milej zabawie szkololl_l. Będą się nimi bawić 
. v.-spólru e. 

Strasmą tremę miał Zdzisio Tę milq Imprezę dla dzieci, 
tego dnia. Nie dosyć, że wY;,. w ich Dniu zorganizowało kie 
stępować będzie przed . tak licz rownichvo przedszkola przy 
nie zgromadzoną publicżno- ZPW im.. Reymonta, dzięki 

W PRZEDSZKOLU 

W Rzymie laury poetyc
kie zbierał dla swego 
narodu Klemens Janic

ki; na szczycie fromborskiej 
baszty wielki Kopernik przed 
obliczem gwiazd wykazywał 
fałsz kościelnego schematu 
świata; w Krakowie Wit 
Stwosz genialnymi. ciosami 
dłuta wydobywał z lipowego 
drewna przedziwnie prawdzi
we postacie i twarze, które 
do dziś grają uczuciami za
chwytu i rozpaczy, namiętno
ści i świętości; w Nagłowi
cach Rej parał się z oporną 
bryłą polskiego słowa, a w 
Czarnolasie Kochanowski rze 
żbił w mowie ojczystej drze
wa, kwiaty, ptaki i uczucia. 

Nie udało się w Polsce ze
brać pełnego ploou tej wspa
niałej epoki. Nie udało się 
złamać oporu szlachty, która 
w wiek później wespół z ko
ściołem zepchnęła Polskę na 
drogę prowadzącą do upadku 
i nędzy. Stulecie XVII 1 
XVIII prywatą magnatów, 
egoizmem i tępotą szlachty, 
perfidną antypolską polityką 
jezuitów znis~yły wiele z te 
go, co przyniosły nam wspa
niałe lata XV i XVI wieku. 
Tym więcej właśnie powin
niśmy cenić epokę, w której 
narodziły się największe war 
tości naszej narodowej kultu
ry; tym lepiej powinni§my j~ 
znać, tym mocniej nawiązy
wać do jej świetnych trady
cji. 

kocie, i o innych zwierząt- Na niej Marysia Pierzchow
kach. A najładniejsze są ska wyruszy ze startu. Ambi
wiersze rosyjskiego poety cją jej jest wygrać wyścig. I 
Niekrasowa. Okazało się, że przede .wszystkl.m pokona~ 
Jacek był nawet na filmie, swą kolezankę z przeciwka 1 
w którym grano jedną z tę, z którą w przedszikolu ba
tych bajek. Oprócz książek wi się najchętniej. Czy wy
w biblioteczce Jacusia jest gra? Różnie mówiono wczo
również „Swierszczyk". raj przy kolacji. W jej siły 
Jacuś rozgadał się na do- najbardziej wierzy ojciec, któ 

bre do słuchawki. Prosz;ę ry przez dwa dni przygoto
jeszcze napisać, że umiem wywał hulajnogę. Z tym 
juź trochę piszć i czytać ;;przętem wyścigowym ojcię<: 

oraz liczyć do trzystu. A jak I miał · jednak dużo kłopotu, 
pójdę do szkoły, to dostanę ~dyż cała trójka pociech sta
żółtą teczkę na książki, ta- ła mu „nad karkiem". Naj-

w grudniu, ale już we wrze
śnitr idzie do szkoły. Kiedy 
przed dwoma tygodniami na
deszło .zawiadomienie o tym z 
Wydziałti Oświaty, Renia, jak I ' 
opowiada jej mamusia, która 
jest ekspedientką w s:gółd;del 

·- Dlaczeqo ten nowy nie baw' sit z ""ml? 
Mówi, :te jest wybujałym indywlduath1t1l• 

Dziś, gdy nasz przemysł roz 
wijając się przemienia obli
cze kraju, gdy polska myśl, 
polska mowa, polska sztuka 
kwitną ja·k nigdy dotychczas, 
gdy u podstaw wszeJ.Ipch na
s;zych wysiłków leży troska o 
rozwój człowieka - powin
niśmy zbliżyć się do tej, olśnie 
wającej epoki, która widzia
ła niemowlęctwo naszego 
przemysłu, w której samo
dzielnie i w pełni rozwijała 
się myśl polska, a pierwsza 
narodowa poezja wysoko pod 
nosiła piękno i godność mowy 
ojczystej; w której huma
nizm, w walce ze zmurszałą 
ideologią pogardy dla czło
wieka niósł .ideały wolności 
i godności ludzkiej. 

Je§li na og6? zadaniem recenz;i ;est otwie
ra~ie drzwi do teatru, oprowadzanie wi
dza po rozmaitych piętrach nadbudowy, 

czy też przez labirynt ideologii sztuki, to w 
wypadku, „Opowieści o Turcji" Nazima Hik
meta recenzent jest w tej mierze niepotrzeb
ny, bo drzwi są na o§cież otwarte. Tak pro
ste i prawdziwe, bezpo.frednio do serca i ro
zumu widzów przemawiające są slowa i dzie
je w tym widowisku Teatru Nowego. Oto 
współczesna Turcja: prostytutki amerykań
skiego imperializmu, przekupni ministrowie, 
naczelnik policji - entuzjasta faszyzac;i 
kraju, dziennikarz bez skrupulów i bez 
przekonań, a raczej o jednym przekonaniu: 
że należy za jak największe pieniądze słu
żyć jak najgorszej sprawie. A oto lud ture
cki„ robotnicy, chłopi i inteligencja, ludzie na 
pozór niewyróżniający się niczym, lecz pelni 
umiłowania dla sprawu pokoju ł swej ojczyz
ny. Wreszcie starcie tych dwóch światów w 
niesłychanie dramatycznych scenach. 

A więc, może ktoś zapytać, inscenizowana 
publicystyka? · 

Po stokroć nie. 
Hikmeta będą jeszcze grać i będą go czy

tać pokolenia, które przyjdą, dla których 
świat amerykańskiego imperializmu i pól
światek ich lokajów będzie tylko przeszłością. 
Odtworzą, grając Hikmeta, artystyczn·ą 

prawdę o tym, co się działo we wszystkich 
krajach, nie tylko w Turcji, w okresie in
wazji wojującego dolara. "i 
„Opowieść o Turcji" wprawia widza w stan 

największego napięcia. O kilka sekund za 
późno, w porównaniu ze zwyczajem, wybu
cha aplauz ·na widowni. Tak silne jest wra
żenie, tak obezwładnia ono widza. że przy
tomnieje dopiero przy pelnym świetle na 
sali. 

W nieprzerwanym toku wf.dowiska, po dra
matycznych i pełnych usprawiedliwi.oneDO, 
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ni pracy szewców, nie posia- -------------------------
dała się z radości. - Naresz
cie ....;. . mówiła - przestanę 
chodzić do przedszkola, a zacz 
nę chodzić do prawdziwej 

ścią (samych kolegów i kole
żanek - 450 osób), t-0 jeszcze 
na dodatek ten - jak to nazy 
wają - mikrofon. 

życzliwemu podejściu, pomo
cy kierownictwa zakładów i 
rady zakładowej, szczególnie 
wydz. socjalnego. (w) z. s. 

„Opowieść o Turcji11 

Naziina Hikmeta w Teatrze Nowym 
Inscenizacja i reżyseria: Kazimierz Dejmek scf'nografia: 

Marian Bogusz, muzyka: Tadeusz Baird, przekład: Ewa Fiszer 

a więc rzetelnego i przekonuwającego patosu 
scenach - następują prawie liryczne o nie-· 
teatralnej, rzekłbyś, subtelności. Naczelnym 
tematem jest nieuniknione zwycięstwo ludu 
tureckiego, choć widztmy, iż ponosi on w kon
flikcie widowiska klęskę. Ale jest to klęska 
kilku osób, protagonist.ów, przygotowujących 
zwycięstwo sprawy. Widztmy to zwycięstwo 
wzrokiem Hikmeta. wyostrzonym w ciemno
ściach trzynastu lat więzienia tureckiego. 
Prosta kobieta, byla mamka Fatma, która 
wykarmila jedną z·największych ohyd Anka
ry, właśnie owego dziennikarza, jest przed
stawicielką ludu tureckiego, zyskującego pod 
żelazną stopą faszyzmu świadomość, że walka 
o własne szczęście lub szczęście kogoś bli
skiego jest nierozerwalnie związana z wal
ką' o wolność ł sprawiedliwość spoleczną dla 
1mzystkich ludzi. 

J
eśli pqwiedzia110, iż widowisko nie wy
maga komentarza ideologicznego, ponie
waż komerituje się bezpo.frednio samo, 

opętuje widza bez niedomówień i nieporozu„ 
mień - nie znaczy to jednak, że zadanie po
stawione zespołowi, reżyserowi i scenogra
fowi Teatru Nowego było łatwe. Przeciwnie, 
chyba najcię?sze z dotychczasowych. Hikmet 
pokazuje całą Turcję. 1 wędrownego pieśnia
rza-chłopa i raut z szampanem i redakcję 

wielkiego brukowca, wyrugowa~ych z ziemi 

chłopów ł salę przyjęć w więzieniu, ulicę 
ankarską i robotników portowych w konspi
racji, mord popełniony na przywódcy robot
ników i gabinet naczel11ika poltcji, biuro 
obrońców pokoju i salę sądową. Pokazuje to 
często w jednoczesno§ci wydarzeń, która wy
mqga wielkiej przestrzeni, czy też sceny 
obrotowej. 

Inscenizacja w Teatrze Nowym rozwiązała 
sprzeczność między ty~ wymogami sztuki, 
a możliwościami technicznymi teatru. Pow
stało widowisko, w którym tę Turcję, o któ
rą chodzi, widzimy od kresu do kresu. Tur
cję, gdzie zawsze obecny jest wielkorządca 
amerykański, choć w cOTaz to innej postaci. 
Raz jako agent to.jne1 slużbv, dyktujący na~ 
czelnikowi policji sposób postępowania, do 
którego go wcale nie trzeba zachęcać, to zno
wu jako generał amerykański, przyjmują
cy towar kupiony za dolary: armię turecką; 
to znowu jako sierżant amerykański, niewi
doczny na scenie, a jednak obecny w swej 
zwierzęcej ohydz~e. Tę Turcję wreszcie, któ
rą przemierza stary chłop z pieśnią o Stali
nie na ustach. Jest On dla niego Hyzyr Ale1-
husetiam'em, legendarnym bohaterem naro
du tureckiego, który zawsze przychodzi z po
mocą biednym. 

Wielkie to i trudne zadanie przedstawić ta
ki caly świat w ruchu ł w nieustające; walce. 

Tym bardziej trudne, że zabrakło przykładów 
- jak trzeba to zrobić. Spektakl w Teatrze 
Nowym jest prapremierą polską. 

Sugestywna ;edność widowiska powstała 
dzięki umiejętnemu połączeniu tekstu z in
scenizacją, reżyserią, grą i muzyką. Rzadki 
to wypadek. I dlatego widowisko nie jest in
terpretacją Hikmeta, lecz w każdym detalu 
i w całości jego opowieścią o Turcji. 

R eżyser i seenograf rozwiązali sprzecz
ność zachodzącą między malą sceną, 
a wielką przestrzenią, wymaganą przez 

cfąglą zmianę miejsca akcji - nie berliń
skimi kot.arami i schodami lat dwudziestych, 

, ;ak się to wobec braku sceny obrotowej na
suwało, lecz przez ruchomą dekorację, przez 
odslanianie i żaslania11ie jej elementów -
to tkaninami, które mimo umowności swo
jego znaczenia nie robią uszczerbku realiz
mowi sztuki :__ to zutamł światła czy ciem-

. ności na część sceny. Możliwe, że ktoś pod
niesie zarzut powrotu do konwencji forma
Ustycznej w dekoracji. Ale, według nas, nie 
będzie miał racji. 

Nie będzie miał racji r6wnież ten, kto nie 
dostrzeże wielkiego wyczynu artystycznego 
całego zespolu i będzie chciał wyróżniać po
szczególnych wykonawców dużych ról i ma
łych, lecz wielkich dzięki wielkości widowi
ska. Wydaje się, że nie należy tak postępo
wać, choć łatwo je.ęt ulec pokusie na przy
klad w wypadku Janiny Draczewskiei (Fat
ma), która pokazuje wielki teatr pozbawiony 
teatralności. Powiedzieliśmy na przykład.„ 

Nie, nie doszukamy sie słabych miejsc 
i wcale nie chcemy tego uczynić. Chcemy 
tylko powtórzyć, cytując własną wypowiedź 
na odbytej kiedyś w Łodzi dyskusji: 

„ Wolę jedno potknięcie walczącego teatru, 
niż tuzin sukcesów małomieszczańskiego!" 

A cóż dopiero gdy hodzi o sukces walczą
cea teatru. o WiP.lki sukces. 

LEOPOLD BECK 
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APTEK 

-31.5 (niedziela): 
Aptel<i: nr 6 (Piotr-

kowska 165). nr 48 (Na
rutowicza 6). nr 15 
(Rzgowska 147), nr 29 

COffld~.te?KiEl>Vf 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Młodość Chopina" g. 
18 20.15 doow. od lat 
14; 1.6. „Trzy opowie
ści" g. 18 20 dla dzle-POWSZECHNY (Obr. Sta

lingradu 21) g. 12 I 16 
„Królowa śniequ", g. 
19 „Dożywocie". 

:M. ST. JARACZA (Jara
cza 27-29) godz UJ 
"Sprawa rodzinna'._ 
1.5 nieczynny 

MAŁY (Traugutta nr 1) 
g. 15.15 i 19.30 „Mi
kado", 1.6 nieczynny 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g. 15.15 i 
19.15 „Krai·na uśmie

chu", 1.6 nieczynny 
„ARLEKIN" (Piotrkow-

ska 152J g. 17 "Ala
dyn 1001". 
dla dr.rosłych g. 19.30 

1.6 n•eczynny 
TEATR ZIEMI t.ODZKIEJ 

31.5. g. 19.30 „Damy 
I huzary" w Piątkowi
sk:.1. 

20 doz.v on lat 7 - ci: „Wawrzyńcowy 
por. g. 10. 12.30; 1.6 sad" g. 15.30; 1.6. g. 
„Pan Fabre" g. 16 18 16.30. 
20· dozw. od lat 14' SOJUSZ (Nowe Złotno) 

GDYNIA (Przejazd nr 2) „Pod niebem Sycylii" 
Program filmów do- dod. „Dur brzuszny", 
kument I kultur.-oś· g . 15 17 19 dozw. od 
wiatowych „Po- lat 18, por. g. 11 „Klo 
iez1erze Ma„ursk•e", poty referenła Trzisz-
„Przem•any węqla" - ki" dozw. od lat 12; 
.,Czy wiecie że ... 1.53•• 1.6. „Srebrne kolczy-
PKF 22-53; 1.6 „AB~ ki" g. 18.30, dozw. od 
Huty Kościuszko , lat l4 
„świat młodych" 9-52, · ' 
„Piewcy morza" PKF STYLOWY - nieczynne 
22-53 g. 17 18 19 20 z powodu remontu. 
dozw. od lat 7. Progr. śWIT (Bal'ucki Rynek 1) 
dla najmtod.: ,.O He•niu .,Ostatn• rejs" dod. 
leniu" - proqr. skład. „S:onica" g. 16 18 20 
g. 11 12 13 15 16; 1.6. dozw. od lat 14, por. 
g. 16. g. 11 „Trzeci szturm" 

MŁODA GWARDIA (dla dozw. od lat 12: 1.6. 
mtodzJeży (Zielona :J) „Jutro będzie się wszę 

(Piotrkow~ka 25), nr 31 WYSTAWY 
(Karolewska 48), nr 3 

„Młoda Gwardia" II s. dzie tańczyć" clod. „O 
g. 14 16 18 20_ dozw. szczęście dzieci" g. 
od lat 7, por:- ·g. 12; 18 20 dozw. od lat 7. 

(Przybyszewskiego 41), WYSTAWA poświęcona 
11r 46 (Limanowskiego 80) pamięci F. Dzierżyń- 1.6. „Zloty kluczyk" g. TATRY (Sienkiewicza 40) 

1.6. (poniedziałek): 
Apteki: nr 2 (Piotr· 

kawska 95) nr 8 (Armil 
Czerwonej 53), nr 28, 
(Z~lerska 63). nr 51 (Pl. 
Wolnosc1 2). nr 30 (No
wotki 91). nr 32 (RZ'l'OW 
ska 51). nr 42 (Gdań
ska 23). 

AS nr 41 (Al. Kościu
szki 48) - dyżuruje co
dziennie. 

DY%UR POŁOŻNICZO 
GINf!:KOLOGICZNY 

31.S. dyżuruje całą do
br;> szpital im. M. Curle
Sl<ł<>dowskiej. - ul. Cu
rie-SktrJdowskieJ 15. 

t, '5. ocl godz. 8 do 20: 
gzn1L•1l nn dr H. Wo! f 
- · ul. ł egie\"nlcka 34; 
od gocfa. 20 do 8: szp 
im. dr Madurowicza 
ul. Kr~emieniecka 5. 

NOWY (Więckowskiego 
15J g. 15 r 19 „Opo

skiego (Łódź, Piotr-
kowska 232. telefon 
246-21' czynna codzien 

.nie Cz wyjątkiem 
czwartków od godz. 
10-18. 

MUZEA 

16 18 20 dozw. od lat „Sknara wioska" dod. 
7. „ Towarzysze pancer-

MUZA (Pabianicka 173) ni". g. 16. 18. 20. 
„Bajka o śpiącej kró- dozw. od lat 14. por. 
lewnie" - progr. skła g. 11.30 „Zaloqa"; 1.6. 
dany g. 16 18 20, dozw. „Czarodziej Glil'tka" g. 
od lat 7; 1.6. g, 18 20. 16 18 20 dozw. od lat 

PIONIER (Franciszkań- 12. 
ska 31) „Kar{Pra", WISŁA (Przejazd nr 2) ARCHEOLOGICZNE (Pl. g 15 17 19 dO?.tV od 

Wolnośc' 14) otwarte J · 1' · 1 6 „Waqary" g. 15.45 18 

• IC,INĄ.. 

at 14, por. g. l; · · 20.15 dozw. od lat 14 
codziennie z wyjąt- g. 17 19. por. g. lO 12; 1.6. „Z 
kiem poniedziatków-w POLONIA (Piotrkowska dalekich miast i odle-
godz. 10-18. w nie- 67) „%ołnierz zwycię- qłych wsi" g. 16 18 20 

dziele o g 10-17 stwa" l ser. g. 16 18 dozw. od lat 7. 
ETNOGRAFICZNE (Plac 20 dozw 'oo lat 7. por. 
Womoścf 14) czynne g. 11 : 1.6. „Statek pu- WŁOKNIARZ (Próchnika 
codziennie oprócz po-1 łapka" g. 16 18 20, 161 „Wielka przyqoda" 
rnedz•ałków od godz. oozw. od lat 12. g. lG 18 20 do:rw. od 
10-18, w nledzi_ele PRZEOWIOSNIE (Zero~- lat '7 por. /I. 10 13; 1.6 
od ~- 10-17. W p1ąt- sklego 74) „Potepień- g. 16 18 20. 
kl WSttp bezptatny. cy" g. 16 18 30. clozw. 

SZTUKI (Więckowskiego Od lat 16; 1.6. g. 18 WOLNOSC (Napiórkow-
36. tel. 189-53) otwar 20 Bajka 0 dzięciole" •K•e'lll 161 ":Zołmerz 
te codz'ennie prócz g. i'l; 1.6. g. 16_ zwyc•ęstwa" li seria 
poniedziałków w godz: MAJA (dawniej Robot- g 16. 18 15 211 30 -· 
10-16, w czwartki nik, Kihl'iskiego 176) dozw. od lat 7; 1.6. 
15-20. „Jedn.:idniowi milio- „My urw'sy" g. 14.30, 

PRZYRODNICZE (Park nerzy" g. 16 1'8 20 16.30 18.30 20.30 dozw. 
Sienkiewicza) _czynne dozw. od lat 14; 1.6: od lat 7. 
codzienni~ pracz po- g. 18 20 dla dzieci: ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
medztałkow od godz. Za króla Krakusa" " ,,Cesarski ~ekarz" li 10-17 „ „. 

,· 11 14.30; 1.6. g. 16.30. ser dod. „ olejarskie 
REKORD (Rzgowska 2) słowo" g. 16 18 20. 

,;Kulisy rinqów", dod. dozw. od. lat 18, por. 

wieść o Turcji. 1.6 g. I BAt. TYK (Narutowicza 20) 
19 „Henryk VI na Io- „%olnierz zwycięstwa" 
wach". Il ser. g. 15, 17.30, 

„Nauka I tech11ika [ g. 11. 1.6. g. 18 20, 
13-50", g. 16 18 20 dla dzieci: „Opowieść o 
dozw. od lat 14. por. złym wietrze" g. 14; 
g. 11; 1.6. g. 18 20. 1.6. g. 16. 

Imprezy z okazji Dnia Dziecka 
W MDK 

W zwią:zlku z Międeynaro
dowym Dniem Dziecka MDK 
przygotowuje kilka cieka
wych imprez dJia dzieci. 

1. VI. godz. 15 spotkanie 
dzieci z ~em Gościmińską 
i przedsbawic-ielami Wojska 
Polskiego. W części arlystycz-

18 „Godzina w krainie 
niu. 

baś-

Ponadto wyświetLane będą 
codzieilI'.ie ciekawe filmy. 

W czytelni czynna będzie 
cd 1 - 7. VI. wystawa książ
ki i prasy dziecięcej oraz 
urządzony będzie kiermasz 
książki dziecięcej. 

ne_j wyst.~pi Z~pół Ar~OS'U z . K o' Iowa śniegu" 
Go-reoką i Militułowskim = 1 u r 
cz~le._ 3. VI. _godz.. 17 przed-s!.-'.l ' Zespół Państwowego Te
wien.ie kukiełkowe „Zarne- atru Po-wiS"..e<:hnego oddał 
czek". 5. VI godz. 17 wie1kie przedstawienie przedipołud
ziawody pływackie na base- niowe bajki Królawa śnie
ni~. ?· VI. ~odz. 17 . prz~t.a- gu" do dy~~ycji Wydziału 
w1eme kuk:iełlkowe „BaJka o Oświaty Prezydium Rady 
ryba·ku i rybce". 6. VI. godz. Narodowej m. Lodzi. Wydział 

Komunikat TPP-R 
Oświaty przeznaczył przed
stawienie dl.a dzieci z Domów 
Dz.ieoka. 

Przedstawienie odbędzie się 
Zarząd Łódzki Tawarzy- w dniu 1. v. br. 0 godz. 12. 

al.wa Przyjaźni Polsko-Ra-
dzieckiej wspólnie z 9 Rejono
wą Wypożyczalnią Książek 
d~ Doroc-łych - organizuje 
w· dniu 1 czerwca br. godz. 
19,00 w sali własnej ul. Piotr
ko~ka 272 b odczyt w związ
ku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka. Odczyt wy
głosi mgr Z. Bartnicka. 

Po odczycie będzie 
świetlany flim. 

* * • 
WY· 

Filmy fabularne 
W ramach obchodu „Mię

dzynarocowego Dni.a Dziecka" 
kino „Młoda Gwardi.a" w Ło
dzi wyświetlać będzie filmy 
fabularne o tematyce mło
dzieżowej oraz 7wiązane z 
przerabianym materiałem w 
szkol.ach, a mianowicie; 

Zapisy . 
do Ogólnokszłałcącycb 
liceów 
Kores>ondencyfnych 

Państwow!I oqólnokształcące 
licea korespc-ndencyjn'!! umo
żliwiają ukończenie szkoły 
średniej wszystkim, którzy ze 
wzqlędu na ora('ę zawodową. 
obowiązk' rodzin·ne lub stan 
zdrowia nie moqą uczyć się W 
szkołach ce>cl71€nnych. 

Ukończenie liceum korespon
dencyjneqo daje takie s<>~e .u
praw11ienia jak ukończenie in
nych państwowych liceów oąól· 
nc-kształc-ących. 

W Lodzi znajdują się dwa 
licea korespondencyjne. 

Przyjmują one zapisy kandy• 
datów z Łodzi I po~·atu łódz
kieąo do I.las VII, VIII, IX, X l 
XI ju:t od 1 cze-rwca 1953 r. 

Ze wzqlędu na to, że ilość 
miejsc jest oqra.niczona nie na
leży zwlekać ze sklada-nlem po
dań. Blankiety podań I ankiety 
otrzymać można w sekretaria
tach liceów (t.ódż, ul. Piramo
wicza 6), które udzielają WY• 
czerpujących informacji co
dz'ennle w qodzin.ach od 17 
do 21. 

Zarząd Łódzki Tawa.rzy-
Dn. I 30. V. 53 Młoda 

r. " * Dnia :!1 :naja l!l53 r. o go-
Gwardia" I se•ria, dnia 31. V. dzlnie 9 w sali M1'>dzieżowe .1m 
53 r. „Młoda Gw<.'rdi.a" II se- Domu Kultury ul. Moniuszki 4a 
ria, dn. 1. VI. 53 r. „Złoty odbędzie sfę Łódzka . Konferen
Kluczj"}-" dn 2 VI 53 r. c.!~ ZJedn_oczan1owa Ligi _Przyja-

istwa Przyjaźni Po1sGrn-R9.
dzieckiej podaje do wiado
mości, że biblioteka TPP-R, 
znajdująca się wspólnie z 9 
Rejonową Wypożyczalnią Ksią 
żek dla Dorocslych przy ul. 
Piobrllow-ekiej 272 b (I p.) pc
siada bogaty wybór książek i 
cz.a:sopism w języku rooyj
skim. 

Biblioteka jest bezpłatna, 
dos·tę.pna dl.a wszystkich w 
po.niedziałki, wi;~)rki, piątki i 
soboty od godz. 15.00 - 20.00. 

• • " · , · · c10t żotmerza Llg;i LotmczeJ I 
„Podrz;utek , en. 3. VI. 53 r.

1 

Ligi Morskiej Zaproszeni przed
„Daieko od 11/[oskwy", dn. stawic!ele organizacji proszeni są 
4. VI. 53 r. „Syn pułku". o punktualne przybycie. 

Seanse odbYWają się co
d;;iennie w godzinach 16, 18, 
20 - w niedziele od 14. 

Przyjmawane będą zamó
wienia na seanse zorganizo
wane w dowolnych godzinach 
przez zakłady pracy. 

* 16. 1953 r. o godz. 17 w 
gmachu Muz~um Archeologiczne 
!lO w Łodzi, Plac Wolności 14 (sa 
la 49. Il! p.) odbędzie się odczyt 
prezesa Towarzy~twa Numizma
tycznego w Warszawie inż. Wla
dysława Terleckiego na temat: 
„Dewaluacja monety polski~J 
przez Mieszka III". Wstęp bez
ptatny. 

Ki erowruka li t h . t on ro ee mcznej k o ki h D c r LASZEWSK I skórne· OKAZJA! tan o .Prt1cown1cy poszuk.1 wani wyso 
kwalifikacjach z zakresu przędzalnictwa cze- weneryc7.n" 

17-19.30 
13-14 I 

Armil Lu do-
dam 
ble. 

sprze-
fortepian. radio, me 
Wiadomość tel. 

SPRZEDAM samochód - 3 POKOJE. kuchnia, wy
„Opel Super" kabriolet gody samodzielne (linia 
w idealnym stanie. Wia· elektryczna) 30 minut od 
domość Łódź, Narutowi- śródmieścia Warszawy 
cza 11-5. tel. 154-24. w Kobyłce zamienię na 
LODOWKĘ'. gazową 1 ku- cztery pokoje, wygody 
chnlę gazową z plekar- w centrum Łodzi. Oferty 
niklem sprzedam. Piotr- „7076"" pisemne Biuro 
kowska 292 m. 4. O<?lą- Ogtoszeń Piotrkowska 96. 

Wykwalifikowanych nauczycieli gry fortepia
nowej zatrudni Społeczne Ognisko Artystycz
ne. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dyrek_cja 
S. O. A. Piotrkowska 252. 1519-K 

Kierownika planowania, kierownika zaopa. 
trzcnia, st. księgowego, ekonomistę-finansistę, 
ekonomistę kosztów, inżyniera - mechanika 
względnie technika-mechanika na stanowisko 
głównego inżyniera, majstra z :Pi-aktyką ce
ramiczną, techników - ceramików, technika 
budowlanego na starszego Inspektora inwe
st3·cji, inspektora współzawodnictwa i orga
nizacji zatrudnią od zaraz Pogolewslde Za
kia.dy Ceramiki Budowlanej w Pogolewie 
Dużym pow. Wołów poczta Brzeg Dolny. 
Mieszkanie zapewnione. Zakłady ·posiadają 
wrosną stołówkę. Bliższych informacji udzieli 
na żądanie dyrekcja. Koszty przejazdów po
kryją zakłady. 1523-K 

Pracowników na kierownicze stanowiska han
dlowe (z branży części zamiennych do trakto
rów i maszYD rolniczych) w Łodzi i w terenie 
zatrudni Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa 
Dyrekcja w Łodzi, ul. SienkiewJcza 75-7'7. 
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr. 1524-K 
Głównego mechanika, kierownika prodiikcji 
oraz kierownika, planowania i org. zatr. i płac 
zatrudnią natychmiast Miejskie Zakłady Wy
twórcze Materiałów Budowfanych. Zgłosze
nia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr Łódź, ul. 
Pabianicka 32. 1532-K 
Inżyniera obeznan-;go ·z- gospodarką parową 
na stanowisko inżyniera cieplnego poszukuje 
Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego 
Południe. Warunki do omówienia. Podanie 
wraz życiorysem kierować do DzJału Perso
nalnego CZPBaw. - Południe Łódź, ul. Pio
trkowska 51. 1503-K 

Księgowego t pomoc księgowego z praktyką 
zatrudni natychmiast Instytucja Przemysło
wa. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Per
sonalny w godz. od 8 do 16 przy ul. Curie
Skłodowskiej 12. 1504-K 

Kierownika biura przędzalni, referenta pla
nowania, tkaczy na tkaniny kolorowe, ślusa
rzy, robotników do bryga() remontowych i wy
działu gospodarczego zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianeg-o Im. SzYDlo
na Harnama w Łodzi, ni. Killńskleg-o 2. Zgło
szenia osobiste przyjmuje Dział Person::ilnv 
pr7v 111 Kiliń~kieiro 3. 1511-K 

' Wykwalifik<>wanycb murarzy szamot<>WYch 
zatrurlni w każdej ilości Zarząd Bu~.owy Pie
ców Przemysłowych K. N. H. w Nowej Hucie. 
Warunki nłacy według Układu Zbiorowego 
Pracv w Burlnwnictwle. Z~łcszenh osobf,te w 
Flekc.ii Peri<onalne,f Za.r7a.du-Komhinat Nowa 
Huta koło Krako\va - barak 18. Zak,,:„tero
w~.,.,;„ z::inP.wnione. 1520-K 

Inżynierów i techników-mechaników zatru
dni natychmiast Biuro Projektów Przemysłu 
Drzewnego i PaPierniczego w Łodzi, ul. Za
chodnia 70. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr. w .e:odz. od 7 do 15. 1501-K 

nr sankowego, starszego księgowego do O. Z. R. weJ 27. (6024-Gl 210-44. (7196-G) oraz dwóch wykwa.M{~kowanych referentów Dr SOSNOWSKI specja- UMEBLOWANIE; sypialni zaopatrzenia zatrudni ~· Zakłady Przemysłu lista choroby płuc, prze- jasnej nowej sprzedam. Wełnianego im. Gen. K. Swierczewskiego w świetlenia 5-6 Wigury m. 6 od 16 Brzeżna 6, 
Łodzi, ul. Wólczańska 219. Zgłoszenia oso bi- nr 17. <7000-Gl do 20. (7198-G) 
ste przyjmuje Dział Personalny. 1521-K Ur WOC.KOWYl>KI speCJli 

. Ista skOrne. wener'YCZOe DOMY, wllle. kolonie rol dać w dni powsze<lnię. ZAMIENIĘ: 4 pokoje z 
KUPONY-Z-paczek-PKO kuchnią. tarasem l czę
kupujemy - sprzedaje- ścią ogrodu w zdrowej 
my. Sklep włókienniczy, dzielnicy na 3 pokoje, 
Stalina 2. (6774-G) kuchnia lub domek jed-

ZAWIADOMIENIE 
Rada Nadzorcza 1 Zarząd Spółdzielni 

INWALIDÓW-ZAKŁADY KRA WIECKIE 

w Łodzi ul. Piotrkowska nr 73 

ZAWIADAMIAJĄ swoich dostaw-
ców oraz odbiorców, że z dniem 1 
czerwca 1953 r. Spółdzielnia została 
przemianowana na: • • SPOtDZIELNIA INWALIDOW . Stefana Martyki 1m. 

Łódź, ul. Piotrkowska 73, tel. 127-90 

Konto w NBP m OM. Łódź Nr 371·110-255 

115211-K 

Rada Nadzorcza i Zarząd 
Sipółdzielni lnwaHdów 
im. Stefana. Martyki. 

SPÓŁDZIELNIA MECHANIKÓW -
posiadt. 3 punkty usługowe 

1) Piotrkowska 79, tel. 115-36 
21 Piotrkowska 6'7, tel. 118-74 
31 Piotrkowska 14. tel. 228-12. 

naprawia • konserwuje I 
maszyny biurowe wszelkich typów, 
:re gary pr:remysłowe oraz wagi 
uchylne 

UŻYWANE 
FUTRA-BLAMY . 
KOŁNIERZE SKUPUJE I 

I 
Spółdzielnia F " „ utro 

Łódź, Piotrkowska 78 
Nawrot la 

()gło~zenia drobne 
LEKAFlZE ;:>~ REICHER specjalista 

weneryczne. skOrne 
Dr ZAURMAN specjal1· płciowe (zaburzenia! ul. 
sta skórne, 
8 
c 
-9.30. 

weneryczne. 
4-6. Narutowf-

Piotrkowska 14 czwarta 
siódma. 

za 2. (6697-gl 
Dr RO%YCKI. specjał I· 

Dr KU DREWICZ specJa· sta akuszeria. choroby 
Ista weneryczne, skOrne kobiece. nleptodno~ć. 
8-9.30, 3-5 Plotrkow czwarta-szósta, Piotr-
ska 106. t6937-GJ kawska 33. (6893-G) 

4-6. Wschodnia 57. ne, parcele budowlane 
w Warszawie I okolicach 

Dr CZY%YKOWSKI we. poleca Biuro Budowlane, 
wnętrzne, serce, reuma· Warszawa. Nowogrodzka 
tyczne 4-6, Gdańska trzydzieści osiem m. 15. 
nr 65a. (7116-G) 

DOM czteropiętrowy, cen 
norodzinny z ogródkiem 

GABINET DENTYST. tralne ogrzewanie, Win-
da, w śrOdmieściu War-

ZACFIAROW PRACY Oferty pisemne Biuro 0-
gtosze!'i, Piotrkowska 96 
pod „7107". (7107-G) 

GABINET szawy - sprzeda pełno-
dentystyczny mocnik. Warszawa, No· 

POTRZEBNY kucharz. Re 
stauracJa ul. K!llńsk!ego 
~145. (6997-G) PO.KOJ z kuchnią w 

Piotrkowie zamienię na 
podobne w Łodzi. Tel. 
272-81. (7090-G) 

specjalno~ć !<,;irony I zę 
by stt.elonowa. Pawii 

wogrodzka 38, m. 15. 

ko wski. Stenk•ewtcza 27 KUPIM,Y kodeks żyw no-
POTRZEBNA gosposia do 
dziecka, zgłoszenia. ul. 
Próchnika 54-2, Cisek . m. 18. tel. 108-23. ściowy Krausego oraz 

piec muflowy typu Sle-
KUPNO-SPRZEDA% mens-Piania. Zgłaszać •te 

lefonicznie 151-36 w go-
NAUKA I WYCHOW. Tel. 154-48. (7094-G) 

POTRZEBNA gosposia 
SPRZEDAM 9 morgów 
ziemi. Wiadomość ul. Ąto 

dzinach 8-16 . 

SPRZEDAM motocykl.500 

lub dobra pomoc domo
wa. Łódź, Próchnika 25, 
rr •. 6 Inż. Adamski. 

MASZYNOPISANIA, ste
nograffl biurowej (po
czątkowe, wyższe) wy. 
uczają Kursy Stowarzy
~zenla Stenografów -
Mi.„} nlstel<. Zapisy: Kl
lin~kleao 50. Plotrk:nv
ska 83~ Stenografowanie 
posiedzeń. narad produk 
cyjnych. z.tazdów. 

mowa 69 Froncala (do· 
jazd tramw. 8). 
SPRZEDAM domek mu-
rowany pokój, kuchnia, 
ogród całość tysiąc me-
trów. Wiadomość Aleja 
Unii 18-1 Amanowicz. 
SPRZEDAM dorn 5-lzbo-
wy z ogrodem (Widzew). 
Wiadomość Łódź. ul. 
Armil Czerwonej 106. 
m. 2. (7122-G) 
-SAMOCHOD mało! l trażo-
wy „Pengeot" cztero-
drzwiowy sprzedam lub 
zamienię na •. Jawę" 250. 
Przejazd 15a garaże. 

SPRZEDAM 1 lub 2 mor 
gl ziemi ogl"Odnlczej w 
Rudzie Pabianickiej. Wla 
domość tel. 206-04. 
SPRZEOAM mas11:ynę -
„Singera" nową bęben-
kową gabinetową. Łódź , 
Julianów ul. Chabrowa 7 
f;.rzy Przyrodniczej. 
SPRZEDAM umeblowanie 
3ypialnl - komplet brzo 
za korejka. Tel. 114-04 
-d 7-9. 14-16. 
SPRZEDAM motocykl· -
DKW 200. Sierakowskie-
go 39-1. (7158-G) 
S-PRZEDAM motocykl -
.. Saks"' 100 cm, stan do-
bry ul. Kll!ńsk!ego 136. 
m. 8. (7161-Gl 
ROWER męski nowy na 
obręczach czeskich sprize 
dam. Tel. 147-91. 
SPKZt::OAM maszynę Sin 
gera. Prze.Jazd 86 m. 29. 
KUPIĘ'. fotel dentysty cz-
ny, wiertarkę elektrycz-
ną. nożną. reflektor o-
raz Inne przybory. Of er 
•y .. 7169'" pisemne skła-
dać Biuro Ogłoszeń ul. 
Piotrkowska 96. 
NOWOCZESNE urządzenie 
do i:;lisowanla z suszarką 
i maszynkę do obciąga-
nia guzików sprzedam. 

Jadwiga Kowalska Ozor· 
ków, Zgierska 54.. 

cm po remoncie. Staro-
rudzka 47. (6961-G) 
SPRZEDAM motocykl -
BMW „Sahara·• w do-
brym 1 stanie Obr. Stalin-
gradu 23. (7086-G) 
SPRZEDAM samochód-:::: 
DKW stan bardzo dobry, 
Limanowskiego 85, Kop-
czyńskl. (7006-G) 
SPRZEDAM maszynę do 
szycia bębenkową dam-
ską. Łagiewnicka 202a. 
SPRZEDAM RADIO, stan 
bardzo dobry. Miedz la-
na 18, rn. 12. 
SPRZEDAM aparat do su 
szenia włosów 120 volt 
Łódź, Rybna 2-4 zakład 
fryzjerski. (7024-G) 
RESORKA do sprzedania 
na gumach twardych. 
Wiadomość, Lutomierska 
nr 75. (7025-G) 
SPRZEDAM maszynę Sin 
gera gabinetową w stanie 
dobrym, Abramowskiego 
9 m. 35. (7030-G) 
KUPONY z paczek PKO 
kup.u.Je I sprzedaje sklep 
z samodziałami Plotrkow 
ska 44 tel. 213-08. 
SPRZEDAM motocykl -
DKW 350 stan bardzo 
dobry. Gazowa 8 od 16 
do 18. (7044-G) 
SPRZEDAM umeblowanie 
sypialnf w dobrym sta· 
nie Przejazd 8-6 Tel. 
257-81. (7050-GJ 
(..0%KO dębowe. materac 
(nowe) sprzedam. Armii 
Czerwonej 49-7. 
SPRZED-AM-ciwa morgi 
łąki okolica Piątek. -
Łódź, Sienkiewicza 31 
żak. (7063-G) 
MERCEDES 170 V do 

POTRZEBNA pomoc do
mowa. Zielona 55-4 
front I piętro, niedziel a 
10-16. (7108-G) 
POTRZEBNA pomoc do
mowa, Żeromskiego 65, 
m. 7. (7°153-G) 
NA wyjazd potrzebna 
pomoc domowa. Referen 
cje konieczne. Wólcza!'
ska 4-2. (7164-G) 
PRZYJMIJ: przepisywanie 
na maszynie - Łódź. 
Pietrusińskiego 42-8 
(Koziny). (7008-G) 

LOKALE 

PRZYJM~ do wspólnep;o 
pomieszczenia uczniów 
lub mężczyzn (samot· 
nych). śródmieście. Ofer 
ty pisemne Biuro Ogło
szeń Piotrkowska 96 
.. 6897"'. 
ZAMIENiii' pokój z kuch
nią, wygody, słoneczny. 
blisko parku na 2 pako 
Je z kuchnią. wygody. 
Oferty pisemne składać 
Biuro Ogłoszeń Piotr
kowska 96 pod .,6903". 
POKOJE wlllowe nad mo 
rzem w Jastarni do wy
najęcia. Wiadomość Ja
stamfa. OJ!Todowa 50. 
J POKOJE z kuchnią za 
'Tllenlę na takież z wy 
godami. Dzwonić 185-71. 

RO%NE 

WOZKI gtęhokie, spacero 
we. rowerki dziecięce 
duży wybOr. ładne Faso
ny poleca Linkowski. ul. 
Piotrkowska 120 

OSUWIE zniszczone, zam 
szowe, skc<rzane. odśwle 
ża. farbuja. Piotrkowska 
nr 111 (podwórze). 

WARSZAW A - przedsię 
blorstwo sądownie zare 
jes<trowane. posiadające 
biuro. magazyn, garaż, 
doświadczone. energicz
ne kierownictwo, przyj
mie zastępstwo lub pro
pozycję solidnej współ
pracy. Cferty „13947'' 
Biuro Ogtoszeń, Warsza
wa, Marszalkowska 3-5. 

ZGUBY 

ZGUBIONO damski zega
rek niklowy „Cyma" dn. 
J6 maja na trasie Mlckle 
w!cza f Stalina. Uczc!wv 
znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem, ul. 
Mickiewicza 8, m. 23. 

'llllllllłllllłłllłłlllłłllllllłllllllllllllłllllllllllllłlllllllllllllllllllłllllłllłllll 
~ WYDAJE INSl'VTU1 f'RA<~ .. CZl'TELNIK" 
:HedakcJa I Artmlnl<rtra<·ls. Ł•>rft, ul Plotrkow
E<ika 96, tel. Centrala ~03 OO. Red. nacz. 125 64, 
$t;(Odz. przyj. 12-13. Seki ece•·r O<lpow. 204 75. 
§l?odz. przyj. 10-1:.! d,;1al vo~podarczy 283·00, 
;:wewn. 36 oraz 2:?8 ,:2, dz ll sportowy 208 95, 
;:rtzfal kult. 141 ·I O. dział mletskl 143 80 I 283-00. 

sprzedania. Narutowicza 
nr 7 oglądać godz. 15 
do 17. (7083-G) 
SPRZEDAM 

;: wewn. 40 f 114-22. 
!!jHedakcja rękopisów ole zwraca. za treść I ter
;:mtny ogtoszeń Die bierze odpowledzlalno~cl. 
$0zlał Ogłoszeń Piotrkowska vl'l "''- 111 50 I 114-75 
!E czynny 8-16 w 90tiNy 8-14. motocykl -

BSA z wózkiem. Tel. 
147-15 ll'Odz. 18-19. 

3Cena w prenumeręl!fe pc.cztci>w~J B r:I miesięcznie 
•;- BEDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJNE 

&>ZIENNI.K ŁODZKI 111' 129 (%757) 7 



Jeszcze jeden 
egzamin piłkarski 

W Łodzi gościć będzie dru
goligowa drużyna piłkarzy Gór 
nika z ·Wałbrzycha. Górnicy 
sp:>tkają się z Włókniarzem . 1500 

' 

sportowców 
• • 

Mimo ostatnich niepowo
dzeń piłkarzy łódzkich zainte
resowanie tym meczem nie 
zmniejszyło się ani na jotę. 
Zwolennicy sportu piłkarskie
go od dłuższego już czasu nie 
widzieli swojej drużyny w me
czu ligowym i chcą tym razem 
przekonać się bezpośrednio ja
ki poziom reprezentują obec
nie łódzcy piłkarze. 

przemaszeru1e ulicami lodzi 
Na sparringu kończył się w c 'etniewie dzień pr.acy. Po zdję

ciu chełmów ochronnych i umyciu się .siadaliśmy do kolacji, 
a od godz. 20 do 22 wszyscy przebywali w pięknie udekoro
wanej świetlicy sportowej. Tutaj grano zawzięcie w szachy 
i czytano gazety, a w czasie trwania „Wyścigu Pokoju" nie 
można było chłopców odpędzić od radia. Zainteresowanie 
było tak wielkie, że przez cały następny dzień komentowano 
przebieg poprzedniego etapu· i sta'wiano horoskopy na etap 
następny. Z chwilą gdy zaczęli zwyciężać nasi zawodnicy 
z Królakiem i Wilczewskim na czele radości nie było końca. 

w dniu otwarcia Spartakiady Gwardii którzy przybędą do Łodzi. O 
terminie i programie tej uro
czystości poinformujemy oso
bno oaszych czytelników. 

MeC'z rozegrany zostanie na 
stadionie przy ul. Unii. Począ
tek o godz. 18. 

Przygotowania do urocz:rstego otwarcia Spartakiady Gwar
dii w Lodzi dobiegają już końca. Otwarcie Spartakiad„ na- . 
stąpi w nadchodzący wtorek. Wszyscy zawodnicy Gwardii 
oraz poczty sztandarowe pozostałych zrzeszeń sportowych 
zbiorą się przy ul. Sienkiewicza, po czym uczestnicy defilady 
w ilości przeszło 1500 zawodników przemaszerują ulicami: 

Jeżeli chodzi o pierwszy 
dzień programu Spartakiady, 
to we wtorek w Helenowie ro
zegrany zostanie kolarski wy
ścig amerykański parami z u
działem nie tylko zawodników 
Gwardii ale i CWKS z War
szav;y. 

Zwycięstwa naszych kolarzy na ostatnich etapach mobilizo
wały jeszcze bardziej bokserów. Nie chcieli wypaść gorz~j 
od swych kolegów - szosowców. Nic więc dziwnego, że rue 
trzeba było słów :z.achęty przy treningach - chłopcy dokła
dali wszystkich sił, by podnieść swój poziom. 

Stalina, Piotrkowską, Nowotki na stadion w Helenowie. 
Otwarcie Spartakiady odbędzie się o godzinie 17. 

Gwardia (Kr) ... 
Istnieje projekt, żeby w I ~po>eczeństwo sportowe Łodzi 

ramaćh turnieju bokserskiego mogło powitać serdecznie mi
Gwardii w hali na Widzewie strzów bokserskich Europy, 

Przez cały tydzień aż do 
przyszłej niedzieli w;łącznie 
żyć będziemy wrażeniami za
wodów bokserskich, szermier
czych, zapaśni~zych ł motocy
klowych zawodników Gwardii. 
Nadzwyczaj interesująco zapo
wiada sie stal"t żużlowcó-# z 
Raniszewskim i Szwendrow
skim na czele. Wyścigi moto
cyklowe rozegrane zostaną 4 
bm. na stadionie GWKS. 

Miłą niespodziankę snrawił nam wszystkim przewodnlcZJt
cy Sekcji Bokserskiej GKKF mjr ~euding odwiedzając zawo
dników na obozie. Opowiadał on o przygotowaniach do X 
Mistrzostw Europy w Warszawie i kolosalnym zainteresowa"" 
niu zawodami. Wymieniane były również nazwiska poJ?U" 
larnych zawodników zagnmicznych. Dowiedzieliśmy się mię
dzy innymi. że niestety nie przyjedzie do Warszawy do:iko
nały pięściarz CSR Torma, że nie będzie mógł wal~zyć m1s.trz 
olimpijski 'Zachara, ale z tego co opowadał nam mJr ~euding 
wvnikało że konkurencja będzie mimo wszy!tko wyJątkowo 
si.In.a. b~ poszczególne państwa zapowiedzi2ey przys~anie 
swoich najlepszych pięściarzy z asami pięściarstwa Związku 
Radzieckiego na czele. 

Budowlani (Gd) 2:1 T ... ·. I . t t Ł d . 
w spotkaniu o mlstrzootwo emSISCI Wa czą O m1s fZOS WO O Zł 
Ligi po słabej I nieciekawej .Od kilku dni na pięknych kor-

grze Gwardia \Kraków) pokona- lach Ogniwa l> Parl<u Ponlatow
ła Budowlanych (Gdańsk) 2:1 ~ kiego odbywa1ą sle mistrzostwa 
(0:-0). Bramki zdobyli: dla Gwar- tenisowe Łodzi w grach poje
dli - Mordar~kl (z karńego) 1 dy1\czych I pod"'óm~'<~h mężczyzn 

kobiet oraz w grach mieszanych. 
Gamaj, dla Budowlanych - Goż w tui:-nieJlJ bierze udział kilka 
dzik. Sędziował Sperllng z ł.o- d ziesiąt osób z mis trzami Łodzi 

dzJ. Widzów ok. 10.000. Pajchlową I Borowczakiem na 
czele. 

W drutynle Gwardii na pozio
mie zagrali jedynte Flllnek I 
Mordarski. W zespnle Budowla
nych wyróżnili się bramkarz 
Gronowski. Korynt na pomocy 
oraz Kupcewlcz I Goździk w ata
ku. 

Uczmy się 
samochód 

Liga Przytaclół żołnierza ma 
do zrealizowania bar dzo poważ
ne zadania - umacn1'1ilte sllne.go 
zaplecza naszej armil. 

LPż na ter~nie nagzego mia
sta prowadzi ożywioną działal
ność szkoleniową z różnych dzle 
dzln wiedzy wojskowo-technlcz. 
neJ. Jak równ•eż · sportów. 
Jedną nlemuiej ważną od In

nych dziedzin j<'st szkolenie sa
mochodowo-mat0Cyklowe. 

W Ośrodk•:a Motorowym szkolą 
się aktywiści - członkowie LPZ. 
którzy po 6-tygodnlowym kursie 
I zdaniu egzaminu państwowego 
otrzymują prawo Jazdy III kate
goMI. Kursy odbywają się w ta
klm czasie, który odpowiada na) 
bardziej uczestnikom - przeważ 
nie w· godzinach popołudnio
wych. Nauka praktyczna jazdy 
na samochodach I motocyklach 
odbywa się przez cały dzień. 

W przecia.l'U roku ·ośrodek zdo 
lal Już przeszkolić, bąd:t też ob
jąć szkoleniem kilkaset ooób na 
14 kursach. 

Mimo, że ośrodek LP:Z nie ma 
na celu szkolenia kierowców za· 
wodowych, to niemniej wielu 
członków LPż dzięki ukończeniu 
kursów pracute Jako wyl<waltrl 
kowanl kierowcy. wz11:Jęrlnle me
chan1cy w w„r·sztarach samocho 
dowych. Przykładem może 6Yć 
Henryk Rudrkl, który przed u
kończeniem kursu pracował ja
ko niewykwalifikowany robotnik 
w ZPB Im. J Stalina. a po ukoń 
czeniu pracuje w tychże zakła
dach Jako kierowca samochodo
wy prowad'.>ąe pewną ręką cię
żarowy samochód. 

Zenon Kie.-"~ pracował rów-
nież Jako niewykwalifikowany 

Do turnieju dopuszczono 2 Ju
niorki oraz 4 junl:irów. Spisują 
się oni bardzo dobrze. co być 
może. Jest zwiastunem przełomu 
w łódzkim tentsi'>. I tak 14-letn1a 
Dowborówna po piękne! grze u
legła mlstrzym Łodzi P1t.Jch towe1 
8:6. 4:6. 2:6. Dużą nlesporlzlankę 
sprawił także 1unlor Leon Kop
czyński, zwycleżając czwartą ra-

i 
prowadzić 
motocykl 

robotnik w Zdkładach Wytwór
czych Aparatów Telefonlcznych. 
a dziś pracu1e w tych zakładach 
Jako kierowca. Jan Połomski 
dzięki ukończeniu kursu pracu
je dziś w tyl'T' ~amvm O~rodku. 
w którym zdooyt 1<waltftkac.te 
Jako tnstrukt:>r Jazdy na mo
tocyklach. 

Ogólnie oceniając należy stwler 
dzlć, że sekcld motorowa LPZ 
ma Już wld-iczne osiągnięcia na 
odcinku sport">wym. a przede 
wszystkim to że wp·~adz!la do 
sportu motorowsg.J nowe ele
menty. jak. "1Tzelanle. przejazd 
trasy w pelnr•1 U7'1rojenlu, w 
masce przeciwgazowej, rzut gra 
natem I Inne. 

Sekcja prowadzi także szkole
nie wewnętrzn• członków LPZ z 
zakresu strzelectwa. ratownictwa 
sanitarnego I terenoznawstwa, 
którego znajom"~"' fest niezbęd-
na każdemu kierowcy. . 

Należy także dodać. że na ca
tość osiągnięć sekc.11 wpływa rów 
nież pomoc I współpraca z miej
scowymi jedhostkaml Wo)l'ka Pol 
sklego. którycn dowództwo kie
ruje do pom'X'v I współpracy na) 
lepszych !<W)'ch .,flcerów oraz 
~łuży doświadczeniami I !lprzę
tem. 

Obecnie w ośrodku Jest okres 
wytężonej pra ~!/' . prowadzonych 
jest bowiem Jednocześnie 7 kur
sów. które w n1tJblfższych dniach 
zostaną zakończone I jednocze
śnie przygotowuje się otwarcie 
następnych, które muszą być 
zakończone w l<ońcu czerwca. 
t;(dyż miesiąc lipiec przeznaczo
ny jest na przerwę w szkoleniu 
oraz remont samochodów. mo
tocykl! I pomocy naukowych. 

143) 

• 
Padł strzał. Latarka zgasła. Echo wystrzału jeszcze rozle-

gało się w pieczarze, kiedy Paweł skoczył w dół. W tym 
miejscu _;aleryjka była wąska t wszystko odbyło się tak, jak 
przewidywał Paweł w chwili dzielącej wystrzał od skoku 
w ciemność. Z trudem utrzymał się na nogac:., jednak zdo
łał złapać nieznanego człowieka za barki; prawa ręka czło
wieka znalazła się po lewej stronie jego ~Joiersl. lewą zaś rę
ką dywersant odpychał Pawła starając się wyrwać z uści-
sku. · 

- Stój! - krzyknął Paweł. 
Człowiek, ciężko oddychając, zaklął niezrozumiale f nie

mal przed sarną twarzą Pawła błysnął ogień. Poczuł gwał
t.Owne uderzenie w pierś, ostatnim wysiłldem pchnął silnie 
nieznfl,jomego człowieka l upadł na kamienie. Stracił przy
tomność i odzyskał ją dopiero po kilku minutach pod wpły
wem przeszywającego bólu w piersiach, a może pod wpły-· 
wem jaskra~ego światła, bijącego w oczy. Jakby / przez 
mgłę ujrzał Samotlosowa. 

- Gdzie jest ten człowiek? - było jego pierwszym py
taniem. 

- Leży na dole odparł Samotiosow rozpinając mu 
-sstrożnie bluzę na piersiach. - Pilnuje go teraz Pantele-
Jew. Pierwuchin poszedł z Gołąbkiem po Igoszyna. 
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kletę Łodzi s&nloro<w, rntvnowa
nego K Now1t1<q €:4. 1:6, 6·4, a 
następni'! gładko wya:rvwa]ąc z 
Soslńsl<im 6:0 6·2 t tym samym 
kwallflkuJac »lę ja ko jedyny Jµ
nlor do ćwierćfinałów. 

Rewelacja 1'1ls tr·zostw Jest rów 
nleż popularny plłka.,rz Baran, 
który, jak przy~tato nll ml~trza 
sportu. systematycznie Idzie w 
gór e tabeli. 

Do pó!fłnatu kobiet zakwalifi
kowały się: Kosmalska, Ulrychso
wa. 

J. Bek zwyciężył 
w Szczecinie 

„Starzy" wvjndacze ringów międzynarodowych tacy .jak: 
Antkiewicz Chvchła Grzelak. czy Kasperczak przypominali 
sobie znaj~mych, cz~ to z poprzednich Igrzysk Olimpijskich 
w Londynie. czy z Helsinek, względnie z mistrzostw Europy 
w Mediolanie. 

. Clekaw~ze wyniki: Borowczak 
- Wisławski 6·l. 6·3. Klajber 
Ga.Jew~k• 6.4. 6 4 , Nowl c k1 W. -
Pawlak 6:2 6 1. Kopczyński -
So~lńsk' 6:0 6.2 Banasiak J. -
Andrzejc?.ak 6:1. 6:3. Nówop-nl
ski - Próchniewi cz 8:6. 6:1. 
Adamczyk - s•~n Hewskl 6:4, 
6:2. Baran - Urb•"1~k1 6:3. 6:1. 
Mańknw~kl - J„t,owski 6:8 . 6:0. 
R·4. Banasiak - Nowopolski 6:1. 
6:1. 

Mistrz sportu Jerzy Bek lu
bi startować w Szczecinie. 
Ostatnio brał on udział w mię 
dzyklubowych wyścigach star
tując za prowadzeniem moto
rów. 

Do naszych codziennych zajęć wprowadziłem -po pewnym 
czasie dod~tkową innowac:ię - tak zwane bicie w tarczę. Po
legało ono na tym, że tarczą byłem ja, albo trener Szydło; 
Padały na mnie silne ciosy. Starałem się wyłapywać je r:a 
rękawice. Jednocześnie musiałem instruować i uczyć, że nie 
trzeba tylko atakować głowy, przeciwnika, ale c~ły korpUs. 
Nie jeden raz przekonałem się na własnej skórze Jak silnymi 
ciosami dysponują moi uczniowie. Pfl 2 godzina~h takiego 

L. Kopczyński przegra? z W. 

Bek wygrał na 10 i 15 km 
prowadzony przfz Dobrzań
skiego. Natomiast na 20 km 
zwyciężył Gabrych prowadzo-

bicia w tarczę" miałem satysfakcję, że nauka daJe rezulta
ty, choć traciłem przy tym dość widocznie na wadze. Szydło 
również nie narzekał. chociaż codziennie przesuwał o jedną 
dziurkę pasek od spodni, co było powodem wielu żartów. 

Nowickim 0:6. 2 ·6. ny przez Liszkiewicza. 

Dziś w Łodzi wyścig motocyklowy 
Motocykliści zmle·nill tra.sę or

qa·nizowanych dt'tychczflS wyści· 
qów motocyklowych w Łodzi. 
Trasa biegnąca pctlą ut. Stalina 
okazała s ę niezbyt wyqodna dla 
zawodników. Posta.nowlono więc 

tym ra<!!em wyściq zorqanizować 
na ul. Smutn.!J I UńfwersYteckieJ 
na tak zwanej autostradzie war
szawskiej. N"wi~rzchnia jest tu· 
taj pie.rwszorzedna. a Jic;1:ne .~ se.I'.· 
pentyny dostarczą niewątpliwie 
wielu emocjonujących momen-

tów. M'ejsca bardrleJ nlebezplec:z 
ne wyłożone bedą przez orqanl· 
zatorów prasow„ną słomą. 

Na obozie się okazało, że - niektórzy chłopcy m~ją talent nie 
tylko w pięściach, lecz również w ... gardle. ~faJzagorz~lszy
mi śniewakami byli: Drogosz, Węgrzyniak, Piórkowski l soli
sta Wojciechowski. którego popisowym numerem był Pl"%Y 
Kukułeczce" Mazowsza refren: aa•a ... aaa". 

" Kukier natomiast wolał przysłuchiwać się piosenkom nłz 
śpiewać. Słuchał b.ardzo pilnie. Czasami wydało rni si~, 
że pilniej. niż moich uwag n.a temat bicia głową. 

Na starcie dzisiejszych wyścl· 
qów staną wszyscy naf~epsl za
wodnicy łódzkich klunpw moto
cyklowych. 

Przez dłuższy czas nasza mucha nie m~gła si~ jako.§ tego 
oduczyć. A przy tak poważnych spotkaniach, 3ak M1s~rzo
stwa Europy, przy surowych międzynarodowych s~ach. 
grozić to mogło dyskwalifikacją. Uczyłem go także. ze po 
closie w górną partię musial n,a.ty~hmiast następować cio~ w 
dół i, że ,.wychodząc" ze zwarcia Kukier powinien mieć 
zawsze ostatnie słowo. W sumie Kukier był uczniem bardzo 
posłusznym i czynił wyraźne postępy. 

· · P"óc:zątek o ą<Xłz. t !5. 
- Członkowie LP:t, którzy nie 
otrzymał ' funt<cjl orąanizacyj„ej 

· po*lnni st;iwfć- $i'[!"dzlś ą " godz. 
13.30 przy ul. un ·wersytecRieJ 
(parklnQ). 

PRÓBA SIŁ MŁODYCH SPORTOWCÓW 
Rzadko spotykaną indywidualnością był Stefaniuk. kt6ry 

wiele już umiał, ale niemniej posiadał i błędy. Jego ulu-
1b:ona metoda, to blokowanie bez odejścia, a ja chciałem_ go 
'koniecznie nauczyć odskoków ł podejść do przeciwnika. 
Charakterystyczną cechą tego boksera było dotych~zas przyj
mowanie walki narzucanej przez przeciwnika, wowczas gdy 
rasowy bokser powinien umieć nie tylko przyjmować system 
walki, ale i 'narzucać własny sposób rozwiązywania taktycz
nych niespodzianek. Stefaniuk. to klasycmy przykład bo
ksera o wielkiej inicjatywie, obdarzony niewątpliwie wiel
kim talentem sportowca. Przy wrodzonej zaradności szybko 
umiał się wYZbyć błędów. 
Jeżeli chodzi o błędy to omawialiśmy je na obozie nie

zwykle szczegółowo i surowo, nie oszczęcizając wcale mi· 
strzów, z~odnie z zasadą, że na obozie trenin~ow;rrn mi
strzów nie ma. Rodzą się oni dopiero w czasie walk na 
ringu. 

W dniu otwarcia szkolnej Spa rtak!ady barwnie wyglądała 
kolumna defllujących zawodników. - Na zdjęciu maszeruj<\ I 

uczennice I TPD. \ 
FOL L . O!eJn'czak 

·---· 

(D. e. n.). 

RADIO 
NIEDZIELA, 31 MAJA PONIEDZIAŁEK, 1 CZERWC,\ 

- On.„ nie zabił się? 
- Za mała wysokość. Żyje, z całą pewnością.„ 
- Kto to jest? - dopytywał się Paweł odpychając Sa-

motiosowa. - Poczekaj, sarn pójdę na dół„. 
- Zwariowałeś, czy co! - rozzłościł się Samotiosow. 

Leż spokojnie! Widzicie go, krew tryska„. 
- Kto to jest? - nalegał Paweł. 
Samotiosow milczał przyciskając tylko bandaż do rany, 

by nie dopuścić do dużego upływu krwi. 
Jeszcze jedno omdlenie. łio do ściu do przytomności Pa

weł stwierdził, że założono mu już opatrunek. Trudno mu 
było oddychać. Z każdym krótkim i urwanym oddechem 
do piersi wlewał się roztopjony metal. 

- Pawle Piotr9wiczu, czy mnie słyszycie? zapytał 
Maksym :M:aksymilianowicz. 

- Słyszę.„ 

Zjawił się Igoszyn I usiadł obok Pawła na k.arnleniu. 
- Kim jest człowiek; który mnie ranił? - zapytał Paweł. 

- Nie wolno wam teraz rozmawiać! - odparł krótko Igo-
szyn i zwrócił się do Maksy}fla :M:aksymillanowicLa: - mi
mo wszystko. doktorze, band'Ycie również najeży się pomoc 
lekarska. Przy okazji przyjrzyjcie mu się, to może byt cie
kawe. Czy możecie teraz zostawić na pewien czas inży
niera? 

- Teraz - tak. 
- Plerwuchin zaprowadźcie doktoraJ 
- Rozkaz! - doleciał z dołu głos :M:iszy. 
Zejście w dół. na dno pieczary, nie było łat,,re. Misza po

rządnie się namęczył, zanim znalazł dla doktora Abasina 
znośną drogę. W nieeużyrn wglębleniu skalnym jak w niszy 
stała latarka I oświetlała leżącego człowieka. Pilnował go 
Pantelejew z Gołąbkiem. 

(c. d n.) 

8.00 Dzlenr>lk 8.20 Muz. bale
towa. 8.35 „Wszec'lnlca Radio
wa": „Historia literatury poi· 
skiej" (IIJ 8.55 . Nowe nagrania". 
9.25 „Wie~ ti!ńC'ZY I śpiewa". 
9.40 Dla dzfe~I w wieku przed
szkolnym~ „S1 ••a gąska siwa". 
9.55 Skrzyn1<a ogólna. 10.10 
„Poezja I muzy><a". 10.40 „Ga
laktyki". 10.5t' Robotnicze z:eepo
ły śwletllcowe przed mlkrof. 
11.10 •• 5·0 dla mlc.dośct". 11 .40 
Skrzynka Wszer-hnlcy Radiowe). 
12.04 Przegled cz-al'".>0lsm. 12.15 
Poranek symf. 13.15 Fel leton. 
13.30 (L) Koncert rozr w wyk. 
ork. mandolinistów ŁRPR pd E. 
Clukszy. 14.10 (Ł) „Szczęście dzle 
cl szczęście.n dorosłych" 
14.25 (ł.I Koncert ork. ł.RPR pd 
H. Deblcha Ui.15 Aud. dla dzle
".'l. 16.00 „Mistrz ·wte wokall11ty
<i radzieckie)". 16.15 (ł.) Koncert 
nasowy. 17.00 \'l'fadom. popotud-
11owe. 17.15 Koncert rozr. w 
'Vyk. ork. roz11ł. bydgoskleJ. 18.00 
Silnlejsze niż gtract>„ 19 30 Me 

:odle taneczi..e. 20.00 Koncert 
:hoplnowski. 2'l.30 .• Na taił · hu
'?loru I satyry ·•. 21 OO Dziennik. 
~l.15 Felleto'l 21.30 .Muzvka tan 
12.00 Wiadomości sp0rtowe z ca
eJ Polski l lokalne. 22.40 Wle
~zorna gerenad!I. 23.10 III kon· 
·ert rortepianowy Rachmanlno
.va. 23.50 Ostatnte wiadomości. 

6.15 (Łl Wladom. I aud. dla 
ws!. 6.30 Dziennik 6.50 Muzyka 
poranna. 7.20 t 17.30 (ł.) „z _mi
krofonem przez miasto I wteś'". 

7.40 (ł.l Muzyi<>ł. 7.50 Stan pC>o 
gody. 7.55 Wiadom. poranne. 
8.00 (ł.J Muzyk~ 11 4S „Głoe ma
Ją kobiety'". 12.04 Dziennik. 12.15 
Radziecka muzyk& ludowa. 12.45 
Aud. dla wst. 13 OO Koncert ork. 
rozgl szczec!ńqkleJ. 13.40 Utwo
ry tortep. Albenlz11 14.10 Dla Id • 
III I fV• •• Mamy wtelu przyja
ciół". 14.30 Polskie I radzieckie 
piosenki dla dzieci. 15.10 Ola wy 
chowawczyń przedqzfroll: „Karu
zela'". 15.15 Dla dzieci: „Brater
stwo dziec!'". 16 46 (Łl Mozaika 
muzyczna. 17 OO Wladom. popo
łudniowe. 17.15 (ł.I Reportat 
aktualny. 17 45 (ŁJ Audycja dla 
dzieci: „Mall przyjaclele". 18.00 
IŁ) Muzyka 18,10 (ł.) „Siedem 
dni sportu łódzkiego"". 19.20 (ł.) 
„Porówna.tmy". 18.30 „Odpowle
dzl fali 49". 18.45 .• Nasze chóry 
śpiewają'". 19.10 Radiowy kqn 
Języka ros. ais r:aawa'l'!łOWanych. 
19.30 Muzyka i aktualnotlet. 20.00 
Audyc.ta !ł!eracka 20.20 Koncert 
krakowskie! orkiestry I chóru. 
21.00 Dziennt1<. 21.36 Muzyka 

--------------!tan. 22.00 "Wgzechntca Radiowa" 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

.. Ekonomia polityczna"" (lij. 22.20 

.. Z twórcześcl Michała Gllnld"" -
and. w 150 roezntce urodzin kom 

, oozytora. 23.50 Ostat?:le wlado
ill<>~cL 


